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INDIĘ 
® (Inf. wł.). 

Liceum ogólnokształcące 
w Poiczynie-Zdroju ucze­
stniczy w eksperymencie 
wychowawczym UNESCO. 
Jako szkoła stowarzyszona 
w tej międzynarodowej 
organizacji, będzie organi­
zowała różne imprezy 
sprzyjające poznawaniu 
przez młodzież życia wie 
lu narodów. 

Młodzież poszczególnych 
klas połczyńskiego „Ogól­
niaka" wybrała już sobie 
państwa, których życiem 
chce się interesować. Są 
wśród nich m. in. India, 
Algieria, Grecja, Ghana, 
Etiopia, Japonia. Chłopcy 
i dziewczęta z Połczyna be 
dą poznawać życie naro­
dów tych państw, ich oby­
czaje i kulturę. Celem eks 
perymentu jest krzewienie 
idei zrozumienia . i współ­
pracy między narodami o-
raz utrwalanie pokoju na 
świecie. 

Pierwsza imprezą w Poł 
czynie będzie spotkanie w 
najbliższa środę, 28 Te 
mat: „India", wybrano z o-
kazji święta narodowego 
tego kraju. 

(el) 

Noiue 
MASZYNY 

W ostatnich dwóch latach Słup­
skie Fabryki Mebli wzbogaciły się 
o wiele nowych maszyn i urzą­
dzeń. Niedawno np. zamontowano 
widoczny na zrtięciu agregat do 
obróbki elementów płytowych. — 
Maszyna wykonuje kilka czynno­
ści jednocześnie. 

Fot. A. Maślankiewicz 

Zaowa awaria 
w Goiogórze 
* (INF. WŁ.) 
Jak nas informuje kierowni 

ctwo stacji nadawczej telewi­
zji w Gołogórze, znowu na­
stąpiła, tym razem poważniej 
sza awaria nadajnika, który 
— jak wiadomo — jest w okre 
sie próbnej eksploatacji. Już 
dwie doby właściciele telewi 
zorów w województwie uozba 
wieni sa możliwości odbioru 
programu (pracuje natomiast 
zastępczy nadajnik w samym 
Koszalinie). Ale inżynierowie 
i technicy w Gołogórze pracu­
ją bez wytchnienia, by awarie 
jak najszybciej usunąć. Jesz­
cze raz wi^c musimy się u-
zbroić w cierpliwość. 

(tk) 

Dziś bedzie zachmurzenie u-
miarkowane, wzr^stajace w c ;?<*u 
dttda. Wiatry um ;arko'"ane z kie­
runków wschodnich. Temoeratura 
rano minus 14, dniem do minus 
9 stopni. 

nczonci  w* przy jazn 1  

«niws 

Jak już informowaliśmy, na za­
proszenie KC WSPR gościli w 
Budapeszcie 1 sekretarz KC PZPR 
Wł. Gomułka, premier J. Cyran­
kiewicz i członek Biura Politycz­
nego KC PZPR — Z. Kliszko. 

Na zdjęciu podczas rozmów — od 
lewej: J. Cyrankiewicz, Wł. Go­
mułka i Z. Kliszko. Od prawej: 
wicepremier A. Apro, tłumacz, 
I sekretarz KC WSPR — J. Kadar 
i premier G. Kallai. 

Towarzysze 

Wł." " , J.Cyrankiewicz i Z. 
powrócili z Budapesztu 

20 bm. w godzinach rannych powrócili z Budapesztu do Warszawy 
I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka, członkowie Biura Polityczne­
go KC — prezes Rady Ministrów PRL Józef Cyrankiewicz i sekretarz KC 
Zenon Kliszko. 

Powracających witali na Dworcu Głównym w Warszawce członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR i przedstawiciele władz państwowych. 

Jak już informowaliśmy, członkowie kierownictwa partii odbyli w Bu­
dapeszcie w dniach 18 i 19 bm. przyjacielskie spotkanie z kierownictwem 
Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej. 

Potwierdzani© 
zapowiedzi wizyty 
de Gaulle'a w ZSRB 
• PARYŻ (PAP) 

W wyniku środowych obrad ra­
dy ministrów sekretarz stanu do 
spraw informacji Yvon Bourges o-
świadczył dziennikarzom: „Gene­
rał de GauIIe uda się do Związ­
ku Radzieckiego. Decyzja co do 
zasady zestała powzięta. W odpo­
wiedniej chwili rząd powiadomi 
opinię o terminie i warunkach tej 
podróży". 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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REPORTER „IZWIESTII" D ONOSI 

Z KOSMICZNEJ KABINY 

Nieziemski miesiąc 
w towarzystwie przyszłych kosmonautów 
pil W. Asaninj i ppłk. M. Oiirazcowa 
& MOSKWA (PAP) 

MOSKIEWSKI dziennik „Izwiestia" w swym wydaniu 
wieczornym podał po raz pierwszy do wiadomości pu 
blicznej nazwiska przyszłych ewentualnych kosmonau 

i ów. Są to płk Walery Asanin b. pilot oblatywacz i jedno­
cześnie inżynier oraz pilot lekarz ppłk Michał Obrazcow. 
W dzienniku ukazała się 

również relacja z ciekawej 
próby przeprowadzonej ostat­
nio w ćwiczebnej „kabinie 
kosmicznej" zainstalowanej w 
tzw. gwiezdnym miasteczku. 
Autorem tej relacji jest dzień 
nikarz wojskowy mjr A. Cho-

SPRAWA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ TEMATEM OBRAD 

ZAf .ĄDU GŁÓWNEGO ZMS 

*5 EGZAMIN z ZTCIA 
wypadł celująco 

WARSZAWA (PAP) 

SPRAWOM młodzieży szkolnej poświęcone było 1-dnio-
we plenarne posiedzenie Zarządu Głównego ZMS. -Na 
obrady przybyli: sekretar KC PZPR — WTitold Jarosiń 

ski i minister oświaty — Wacław Tułodziecki. 

Przedmiotem obrad było o-
kreślenie roli i zadań ideowo-
wychowawczych ZMS w jak 
n aj lepszy m pr zy goto wy waniu 
uczniów szkół średnich do ak 
tywnego udziału w życiu spo-

Podkreślano szczególną rolę 
nauczycieli w procesie umac­
niania więzi szkoły z życiem. 
Duża w tym rola przypada też 
związkom zawodowym. Nale­
ży ftównież oczekiwać ściślej -

łecznym, do pracy zawodowej szego współdziałania ze szko 
i do wyższych studiów. 

Na plenum stwierdzono, że 
nowy plan zwany 5-łatką mło­
dzieży, wyznacza młodym wy 
jątkowo odpowiedzialne zada­
nia w dziele rozwoju gospodar 
ki. Od poziomu wiedzy zawo­
dowej i ogólnej oraz stopnia 
osobistego zaangażowania ab­
solwentów szkół średnich za­
leżeć bowiem będzie w dużym 
stopniu pomyślne urzeczywist­
nienie zadań wytyczonych 
przez IV Zjazd partii. Refor­
ma systemu oświatowego — 
przejście na 8-letnie nauczanie 
w szkole podstawowej, rozwój 
sieci szkół zawodowych, uno­
wocześnienie programów i mo 
tod nauki — wyznaczają dl& 
ZMS znacznie poważniejsze 
niż dotąd zadania ideowo-wy 
chowawcze. 

łą kół robotniczych ZMS, 

robrych, który wraz z pułków 
nikiem Asaninem i podpułkow 
nikiem Obrazcowem udał się 
w pozorowany lot kosmiczny. 
Nie jest więc wykluczone, że 
w przyszły prawdziwy już lot, 
wyruszy również przedstawi­
ciel prasy, ponieważ agencja 
TASS, która opracowała tę 
wiadomość na podstawie re­
portażu „Izwiestii" zaopatrzy­
ła ją tytułem: „Przygotowania 
dziennikarza do startu w Kos 
mos". 

A. Chorobrych spędził w ka 
binie razem z pozostałymi 
członkami „załogi" blisko mie 
siąc. Nasze przygotowanie — 
pisze on pozwoliło nam wy 

(Dokończenie na str. 2) 

Uf, felegrapczra 

Łćdtzkle Przedsiębiorstwo Handlu wewnętrznego nr 2 opracowa­
ło dwie nowo wersjo samochodów dostawczych n-a podwoziu po­
pularnych żuków. Pierwsza z nich przeznaczona jest do przewozu 
obuwia, a druga — do przewozu mebli. Projekty tych wozów' opra­
cował zespół racjonalizatorów pod kierunkiem dyrektora przedsię­
biorstwa Stefana Lubczyk?. 

Na zdjęciu: wóz do przewozu mebli z magszvnu do klienta. 
(CAF — Rozmysłowicz) 

Katastrofa z taia nuklearna Powsiny wypadek w bazie marynarki 
wojenne] USA sn Fundzie 

NOWY JORK (PAP) 

RZECZNIK amerykańskie­
go lotnictwa poinformo­
wał 19 bm. o trwających 

poszukiwaniach „mechanizmu 
atomowego" z samolotu przy­
stosowanego do zrzucania 
bomb nuklearnych, który nie­
dawno rozbił się w Hiszpanii. 
Chodzi o bombowiec „B-52" 
(tego samego typu, które obec 
nie bombardują pozycje par­
tyzantów w Wietnamie Połud­
niowym). Zderzył się on w po 
wietrzu z tankowcem odrzuto 
wym KC-135 podczas uzupeł­
niania paliwa. Samoloty znaj-

T O P  A  ^ 7 Y T  
1 JA. ź\ O Zj JA. I 

z ATOMOWA ŚMIERCIĄ 
dowały sie wówczas nad 
nocn o - wsch odnim wy brzc 
Hiszpanii. Oba aparaty rum^y 
do morza. 7 osób załogi ponio­
sło śmierć. 4 osoby z pokładu 
„B-52" ratowało się przy po­
mocy spadochronu. Wyłowiły 
ich potem łodzie rybackie. 

Urzędnicy amerykańscy w 

*cie i na miejscu wypad 
,.u w Palomares odmawiają po 
twierdzenia, lub zaprzeczenia 
doniesień, że bombowiec ,,B-
-52" miał na pokładzie bombę 
nuklearną. Korespondent UPI 
dowiaduje się jednak, że na 

(Dokończenie na 2 str.) 

Silna eksplozja nastapila 18 bm. w rafinerii „CaHex" pod Frank­
furtem (NRF). Ponad 50 osób zostało ciężko rannych. Przyczyny 
wybuchu są dotychczas nie ustalone. (CAF-Photofax) 

& „Na tropach Tysi ąclecia" — badania archeolo­
giczne potwierdzają także pr a słowiańsko ść Pomorza; 

„Rodzice i dzieci" — omówienie wyników ankie 
ty, w której dzieci piszą o swoich rodzicach; 

.,Daj, koleś, roczytać" — kolejny reportaż o tru 
dach rybackiego rejsu; 
^ Felieton Rubaszki na temat alkoholizmu; 

Magazyn „Bieguny" — „Odpryski wielkiej poli­
tyki"; 

ty- Noty recenzyjnc nowych książek, filmów, moda, 
o czym pisaliśmy przed 15 laty, „Filatelistyka pana-
ma"; 

Kilka danych o fr ancuskim wynalazku — prepa 
racie likwidującym ból. 

MOSKWA 

Kontynuowane tu są rozmo­
wy ministra spraw zagranicz­
nych Japonii Etsusaburo Shii-
ny z radzieckim ministrem 
spraw zagranicznych A. Gro-
myką. 

O BELGRAD 

Do Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej uda się jugosłowiań-. 
ska delegacja parlamentarna z 
przewodniczącym Skupszczyny 
— E. Kardeljem na czele*, 

O KARACZI 

Pakistan i ZSRR podpisały 
porozumienie handlowe, zgod­
nie z którym wymiana handlo­
wa między obu krajami wzroś­
nie trzykrotnie. Pakistan bę­
dzie dostarczać ZSRR ryż, a 
importować radzieckie środki 
transportowe, maszyny do bu­
dowy dróg oraz maszyny rolni­
cze. 

• LONDYP! . 

Australijski premier R. Memzies 
zgłosił formalną rezygnację z 
tego stanowiska, które zajmo­
wał od IG lat. Powodem decy­
zji był zły stan jego zdrowia. 
Nowym premierem Australii 
mianowany został Holt — na­
stępca Menziesa na stanowisku 
przywódcy partii liberalnej. 

W Bonn 
nastrój klęski 
po konferencji EWG 
9 BONN (PAP) 

Po konferencji EWG w Lu 
ksemburgu, w Bonn panuje 
pesymizm co do możliwości 
rychłego złagodzenia kryzysu 
istniejącego w łonie Wspólne­
go Rynku — pisze korespon­
dent PAP, red. J. Roszkow— 
ski. Wszelkie nadzieje zwią­
zane z kon/erencją w Luksem 
burgu, a ńade wszystko z mo­
żliwością rewizji polityki przez 
prezydenta de Gaulle'a, spali­
ły na panewce w obliczu zde 
eydowanego stanowiska Fran 
cii i jei ultymatywnych warun 
ków. Pesymizm w ocenie za­
istniałej sytuacji w łonie 
EWG jest wspólny dla wszyst 
kich partii politycznych, re­
prezentowanych w Bonn. 
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* Aresztowania organizatorów 
nowego zamachu stanu w Sajgonle 

Tylko 4 dni pokojn 
w WIETNAMIE 

LONDYN (PAP) 
Przedwczoraj w nocy weszło w życie w Wietnamie ogło­

szone wcześniej przez partyzantów południowowietnam-
skich 4-dniowe zawieszenie broni w związku ze świętami No­
wego Roku Księżycowego. Aż do samej północy w wielu 
punktach Wietnamu Południowego toczyły się zacięte wal­
ki. W środę w prowincji Banh Syonh doszło do poważnej 
potyczki między oddziałami Armii Wyzwoleńczej i kilku ba­
talionami pierwszej dywizji piechoty USA. W tym samym 
dniu patrioci południowowietnamscy w prowincji Dinh Ty-
ongh ostrzelali oddział wojsk rządowych, który poniósł po­
ważne straty. 

WASZYNGTON (PAP) wy w bombardowaniach, znaj 
dują "się m. in. W. Brytania, 

Rządy licznych krajów wez- Francja i Japonia. Podkreślają 
wały prezydenta Johnsona do one, iż należy wykorzystać ten 
niewznawiania rajdów bom- fakt jako szansę* wszczęcia ro 
bowych na Wietnam północ- kowań pokojowych. 
ny. Wśród rządów tych, które NOWY JORK (PAP) 
domagają się przedłużenia Z Sajgonu donoszą, iż aresz 
trwającej od 4 tygodni przer towano tam kilkunastu ofice­

rów armii południowowietnam 
skiej, którym zarzuca się u-
dział w przygotowaniach do o-
balenia reżimu Ky. Jak pisze 
prasa amerykańska, pogłoski 
o organizowaniu nowego prze­
wrotu w Wietnamie Południo­
wym krążą w Sajgonie już od 
kilku dni. 

U TH A NT NAWOŁUJE PONOWNIE DO ZAKOŃCZENIA BRUDNEJ WOJNY 

NA PÓŁWYSPIE INDOCHltfSKIM 

Narodowy Front Wyzwolenia Wietnamu PM. 
winien uczestniczyć w rokowaniach 

jako równorzędny partner 
ją w sobie elementy, które 
mogłyby się stać podstawą do 
rokowań, zwłaszcza zaś te 
punkty*które mówią o powro 
cie do układów genewskich". 

W odpowiedzi na inne pyta­
nie U Thant wyraził nadzieję, 
iż przerwa w bombardowaniu 
DRW zostanie przez rząd USA 
przedłużona do czasu znalezie 
nia pokojowego rozwiązania. 

U Thant podkreślił też, że 
kryzys wietnamski rzuca groź 
ny i szkodliwy cień na sto­
sunki amerykańsko-radzieckie 
i stanowi „główną przeszkodę 

Wspólny program 
działania 
• PARYŻ (PAP) 

Krajowe Biuro Zjednoczo­
nej Socjalistycznej Partii 
Francji jednomyślnie przyję­
ło propozycję sekretarza ge­
neralnego Francuskiej Partii 
Komunistycznej Waldeck Ro-
cheta rozpoczęcia bez zwłoki 
dyskusji w celu opracowa­
nia wspólnego programu dzia 
łania. 

Krajowe Biuro zakomuniko 
wało o tym w odpowiedzi na 
list Waldeck Ro-cheta do 
wszystkich partii lewicowych 
i organizacji demokratycz­
nych Francji. (M) 

NOWY JORK (PAP) 
Sekretarz generalny ONZ U Thant spotkał się z dziennika­

rzami na konferencji prasowej. 
Większą część oświadczenia poświęcił U Thant kryzysowi 

wietnamskiemu. Podkreślił, że wstrzymanie nalotów bom­
bowych USA na DRW „znacznie poprawiło klimat psycholo 
giczny dzięki czemu szanse rokowań wzrosły". 

Jako podstawę wszelkich nie tylko uczestnikiem roko-
negocjacji wymienił U Thant wań, lecz również powinien 
układy genewskie 1954 r. U być reprezentowany w rządzie 
Thant wskazał* że „strony w Wietnamu Płd., jeśli konflikt 
konflikcie" powinny obecnie ma znaleźć pokojowe rozwiąza na drodze do odprężenia 
wystąpić z konkretnymi pro- nie. U Thant stwierdził, że za- Obszerny fragment wypowie 
pozycjami co do formy rządu równo „4 punkty wysunięte dzi poświęcił również U Thant 
w Wietnamie Płd. po ewentual przez DRW, jak i 14 punktów ocenie stanowiska Chińskiej 
nym wygaśnięciu działań zbrój prezydenta Johnsona zawiera Republiki Ludowej. (M) 
nych. 

U Thant podkreślił z nacis­
kiem, że wszelkie rokowania 
na temat możliwości rozwiąza 
nia kryzysu wietnamskiego 
winny się toczyć „z udziałem 
tych, którzy rzeczywiście u-
czestniczą w walkach w Wiet­
namie Płd., (tzn. Narodowe­
go Frontu Wyzwolenia). 

Tę ostatnią sprawę U Thant 
ponownie omówił w odpowie­
dzi na jedno z zadanych mu 
pytań stwierdzając, że NFW 
Wietnamu Płd. powinien być 

Igraszki 
z atomową 
śmiercią 

(Dokończenie ze str. 1) 

pokładzie znajdowało się kil­
ka „mechanizmów atomowych' 
i nie doliczono się jednego z 
nich. 

* 
W bazie marynarki wojen­

nej Mayport w pobliżu Jack-
sonville na Florydzie wydarzył 
się wypadek, który mógł spo­
wodować tragiczne skutki. Jak 
donosi agencja AP na fregacie 
„Luce" upadło „urządzenie ją 
drowe", które doznało pew­
nych uszkodzeń. Przedstawi­
ciel amerykańskiej marynarki 
wojennej odmówił podania bliż 
szych szczegółów, stwierdza­
jąc, że nie doszło na szczęście 
do eksplozji, zakomunikował 
jednocześnie, że podjęto środ 
ki ostrożności. 

Z OSTATNIEJ CHWILI 

ROZBITY „B-52" MIAŁ 
NA POKŁADZIE 
BRON JĄDROWĄ 

NOWT JORK (PAP) i 
Po trzydniowym milczeniu 

USA potwierdziły, że w bom­
bowcu strategicznym „B-52", 
który zderzył się w poniedzia­
łek u wybrzeży Hiszpanii z la 
tającą cysterną i runął na Zie 
mię, znajdowała się „nieuzbro 
jona broń jądrowa". 

Komunikat nie informuje 
czy technicy amerykańscy, któ 
rzy przeszukiwali miejsce ka­
tastrofy, znaleźli bomby jądro-
we.«Według nie potwierdzonych 
doniesień z Almerii, Ameryka 
nom udało się odnaleźć trzy 
„urządzenia nuklearne", nato 
miast czwartego wciąż szuka­
ją. <M) 

Paryska podróż 
Adenauera 
odroczona 

* BONN (PAP) 
Podróż do Paryża jaka w 

najbliższy poniedziałek podjąć 
miał przewodniczący CDU, 
Konrad Adenauer, zostałą z 
>owodu choroby odroczona —-
zakymunikował sekretariat 
Adeńauera. Nowego terminu 
tej wizyty, w czasie której 
miał on spotkać się z prezy­
dentem de Gaullę'em nie poda 

DOPUŚCIĆ BONN DO ATOMU — CZY PODPISAĆ 

UKŁAD O NIEROZPRZESTRZENIANIU TEJ BRONI 

Wątpliwości 
nuklearne USA 

* WASZYNGTON (PAP) 
— W toku dyskusji nad zgłoszoną przez senatora Pastore, 

wiceprzewodniczącego Komisji Energii Atomowej Kongresu 
USA, rezolucją w sprawie układu o zakazie rozprzestrzenia 
nia broni nuklearnej, problem „współgłosu" Niemiec zachód 
nich w nuklearnych decyzjach NATO zajął dość istotne 
miejsce. Wielu senatorów wypowiedziało się przeciwko roz 
wiązaniu tego problemu w sposób, który by uniemożliwiał 
zawarcie układu. 

„Jest tajemnicą poliszynela — 
powie dział Clark — że amery 
kański projekt układu świado 
mie został sformułowany w ta 
ki sposób, by pozostawić fur­
tkę umożliwiającą utworzenie 
w jakiejś formie nowej nukle 
arnej siły NATO". 

Podobna opinię wyraził senator 
Robert Kennedy, podkreślając, że 
największe rozbieżności między 
USA i ZSRR w sprawie układu 
o nierozprzestrzenianiu broni nu 
klearnej dotyczą dostępu Niemiec 
zachodnich do zbrojeń nuklear­
nych. 

Senator Pastore oświadczył, że 
członkowie komisji energii atomo 
wej, oficjalnie i nieoficjalnie, po 
jedynczo i grupowo, mówili dwóm 
prezydentom (tj. Kennedy'emu i 
Johnsonowi), że w opinii ko misji 
wielostronne siły NATO nie są 
skuteczne. 

Nieco odmienne stanowisko za­
jęli inni senatorowie. 

Rezolucję senatora Pastore po­
parło dotychczas w charakterze 
współautorów 53 senatorów, tj. 
większość członków senatu. Po­
dobną rezolucję zgłosił w Izbie 
reprezentantów kongresman Ho 
lifield. 

Celem rezolucji jest wzmocnie­
nie pozycji USA w rozpoczynaj 
cych się w dniu 27 bm. obradach 
Konferencji Rozbrojeniowej w 
Genewie, oraz ułatwienie ratyfi 
kacii układu, gdvbv został on za 
warty. Szanse rychłego zawarcia 
takiego układu ocenia się w Wa 
szyngtonie jako niezbyt wielkie. 

(M) 

Senator Clark, demokrata 
z Pensylwanii, zakwestiono­
wał twierdzenie sekretarza 
stanu, Ruska, że nie ma żad­
nej realnej sprzeczności mię­
dzy zamierzonymi porozumie­
niami nuklearnymi w łonie 
NATO a układem o nierozprze 
strzenianiu broni jądrowej. 

Pomoc Bona 
dla reżimu 
sajgońskisgo 

BONN (PAP) 
Deputowani z wszystkich 

trzech frakcji parlamentar­
nych w Bundestagu — Unii 
Chrześcijańsko - Demokratycz 
nej, SPD i Wolnej Partii De 
mokratycznej zamierzają w 
najbliższym czasie odbyć „po­
dróż infprmacyjną" do Wietna 
mu Południowego — informu 
je dziennik „Rheinische Post". 

Obserwatorzy zachodnionie-
mieccy wiążą tę wizytę z zapo 
wiedzią NRF zwiększenia „po 

f mocy materialnej" dla reżimu 
" sajgońskiego. 

(M) 

Korespondencja z Delhi 

Kosmiczne rewelacje 
„IZWIESTIi" 

(Dokończenie ze str. 1) portażu Chorobrych zwierza 
się czytelnikom, że długie po­
zostawanie w pozycji poziomej 
dawało o sobie znać. „Od cza­
su do czasu miałem nieodpar­
tą chęć wstać i wyprostować 
się". W takich przypadkach 
załoga korzystała ze sprzętu 

konywać w ćwiczebnej kabi­
nie funkcje trzech lotników, 
eksperj rmentatora, inżyniera, 
lekarza, spadochroniarza i ko 
respondenta prasowego. Skru­
pulatne badania przeprowa­
dzone po zakończeniu lotu wy treningowego. Chorobrych opi 
kazały, że eksperyment nie suje również jak członkowie 
spowodował dostrzegalnych załogi golili się, zmieniali bie 
zmian w organizmie ludzi. Płk liznę a nawet brali „natryski" 
Asanin na drugi dzień po o- higieniczne. „Kąpiel" ta pole-
puszczeniu statku grał nawet gała na wycieraniu ciała ręcz 
w siatkówkę. nikiem przesyconym specjal-

Pod koniec pierwszego ty- nym roztworem. 
godnia lotu — pisze dalej W związku z tym fikcyjnym 
dziennikarz — przerwała się lotem w moskiewskich kołach 
nagle łączność z punktem do- dziennikarskich mówi się, że 
wodzenia i nie było jej kilka następna podróż kosmiczna w 
godzin. Po dwóch tygodniach poważnym stopniu może przy 
zmniejszyła się znacznie liczba pominąć eksperyment przepro 
dokonywanych eksperymen- wadzony w „gwiezdnym mia 
tów i różnych prób. steczku", czyli można snuć 

„Kosmiczny" dziennikarz przypuszczenia, że w jednej 
Stwierdza, że w tym okresie kabinie wyruszy w wieloty-
członków załogi opanowywa- godniowy lot trzech kosmonau 
ła czasami apatia. tów. 

4^ Wwdalsgym ;-ciagu_swegojres 

Sukces kongresowego 
centrum 

Z pierwszych reakcji po wyborze Indiry Gandhi — pisze 
z Delhi korespondent PAP, red. M. Kluzniak — wynika — 
zdaniem obserwatorów — że uzyskała ona jednak mniej 
szą przewagę niż oczekiwano. 

W sytuacji, kiedy przeciw- dhi jest niewątpliwym sukce-
ko Desaiowi głosowały wszyst sem kongresowego centrum* 
kie właściwie ugrupowania w którego lewy odłam reprezen 
kongresie poza jego własnym, tuje córka Nehru i zwłaszcza 
dowodzi to jednak stosunko- dla przewodniczącego kongre 
wo dużej siły prawicy we su, Kamaraja, którego pozycja 
frakcji parlamentarnej partii — jak się powszechnie oce-
i jest dowodem względnie moc nia — bardzo wzrosła, 
nej pozycji Desaia. Nadal więc 
nie wyklucza się, że w dąże­
niu do umocnienia naruszo­
nej przez walkę wyborczą jed 
ności partii zostanie on włą­
czony w skład rządu a w każ 
dym razie „kolegialne kierów 
nictwo", które zapewne rzą­
dzić będzie teraz Indią, bę­
dzie musiało się z nim liczyć. 

Mimo to wybór Indiry Gan 

Amerykańscy 
dziennikarze 
wydaleni z Indonezji 
• DJAKAKTA (PAP) 

Rząd indonezyjski pod 
presją opinii publicznej za­
aprobował propozycje zmie­
rzające do obniżki cen na 
artykuły żywnościowe i ben­
zynę. 
Powszechnie wiadomo, że w 
Indonezji od czasu wydarzeń 
z 30 września ub. roku sza­
leje drożyzna. J 

Djakartę opuścili dziennika 
rze amerykańscy akredytowa 
ni w stolicy Indonezyjskiej. 
Zostali oni uznani przez obec 
ne władze za osoby niepożą­
dane. Po raz pierwszy więc 
od 16 lat Amerykanie pozosta 
ją bez własnej obsługi praso 
wej na archipelagu indone­
zyjskim. 

Tragiczna 
KATASTROFA 
na Węgrzech 
• BUDAPESZT (PAP) 

Agencja MTI przynosi komu 
nikat Węgierskiego Ministerstwa 
Obrony w sprawie katastrofy ja 
ka wydarzyła się 15 bm. w miej 
scowości Kalocsa na południu 
Węgier. Ciężarówka wojskowa wy 
konująca zadanie w ramach ćwi 
czeń bojowych uderzyła w barierę 
mostu nad kanałem prowadzącym 
do Dunaju, złamała ją i wpadła 
do wody. Ministerstwo Obrony 
WRL z głębokim bólem zawiada 
mia, iż spośród 22 żołnierzy znaj­
dujących się na ciężarówce — 9 
poniosło śmierć. 

18 bm. odbyła się w miejscowo­
ści Kalocsa uroczystość żałobna. 
Zgodnie z życzeniem ich rodzin 
zostaną oni pochowani w swych 
miejscowościach rodzinnych. 

Śledztwo w sprawie ustalenia 
okolaczn-ości katastrofy prowadzą 
wspólnie organa wojskowe i poii 
cyjne oraz prokuratura. (M) 

Mgr Kazimferzowi 
Stawiarskiema 

wyrazy głębokiego 
współczuc:a 

z powoda zgonu Ojca 
składa 

DYft EKCJA 
KOSZALIŃSKIEGO 
ZARZĄDU APTEK 

Po zsmacha stano 
w Nigerii 

fktlewa 
zabity 
* LAGOS (PAP) 
W czwartek 20 bm. ogłoszo 

no oficjalnie w Lagos, że były 
premier Nigerii, sir Abuba-
kar Tafawa Balewa został za 
bity w czasie przewrotu woj­
skowego w ubiegłą sobotę. 

Wizyta ambasadora USA 
u marszałka Sejmu PRL 
• WARSZAWA (PAP) 

W dniu 20 stycznia br. am­
basador nadzwyczajny i peł­
nomocny Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki John Grono-
uski złożył wizytę marszałko 
wi Sejmu Czesławowi Wyce-
chowi. (M) 

DO PREMIERA INDII 

-f MOSKWA (PAP) 

Premier Związku Ra­
dzieckiego A. Kosygin prze 
słał depeszę gratulacyjną 
do Indiri Gandhi w związ­
ku z desygnowaniem jej na 
premiera Indii. 

Jesteśmy przekonani — 
pisze A. Kosygin w depe­
szy — że kierowany przez 
Was rząd będzie kroczył 
drogą J. Nehru i realizo­
wał jego idee. 

* WASZYNGTON (PAP) 
Biały Dom zakomuniko­

wał, że prezydent Johnson 
przesłał gratulacje dla p. 
Indiry Gandhi w związku 
z wyborem jej na premie­
ra Indii i zaprosił ją do 
złożenia wizyty w USA. 

INDIRA GANDHI 
PRZYJĘŁA 
ZAPROSZENIE DO USA 

DELHI (PAP) 
Indira Gandhi, nowy pre 

mier Indii przyjęła zapro­
szenie Johnsona do odwie 
dzenia Stanów Zjednoczo­
nych. (M) 

IV na Gołogórze 
wznowiła pracę 

Wczoraj w późnych godzinach 
wieczornych otrzymaliśmy meldu­
nek, iż stacja nadawcza telewizji 
w Gołogórze wznowiła pracę. (M) 

Zmarł Henryk Toruńczyk j 
Niepowetowaną stratę poniosły szeregi kombatantów pol 

skich — zmarł towarzysz płk, rez. inż. Henryk Toruńczyk, 
były dowódca Brygady im. Jarosława Dąbrowskiego w 
Hiszpanii, przewodniczący Krajowej Komisji Dąbrowszcza­
ków przy Zarządzie Głównym ZBoWiD, członek Rady Na­
czelnej ZBoWiD. 

Odszedł od nas na zawsze niestrudzony bojownik o wy­
zwolenie narodowe i społeczne ludów polskiego i hisz­
pańskiego, wierny internacjonalistycznym ideałom solidar­
ności wszystkich ludzi pracy, człowiek głębokiej wiary w 
wyznawane idee, który czynem dowiódł wierności swym 
przekonaniom. 

Henryk Toruńczyk urodził się we Włocławku w 1909 roku. Juz 
w latach młodzieńczych zwiaza! się z polskim ruchem rewolucyj­
nym, działając w KZMP. Działalność rewolucyjną kontynuował w 
czasie studiów w Belgii, gdzie uzyskał tytuł inżyniera włókniarza. 

Kiedy wybuchła wojna domowa w Hiszpanii, Henryk Toruńczyk 
opuszcza nielegalnie kraj i przedzierając się przez granice dociera 
na pola bitewne, aby ramię przy ramieniu z ludem hiszpańskim 
wraz z tysiącami ochotników polskich walczyć w obronie Reifubli-
ki, walczyć za „waszą wolność i nasza". W tym czasie jest człon­
kiem Komunistycznej Partii Hiszpanii. 

Wrodzony talent i przyswojone umiejętności dowódcze, bezprzy­
kładna odwaga, bezgraniczna ofiarność zapewniły mu jedno z czoło­
wych miejsc w szeregach Dąbrowszczaków. 

Aresztowany po wycofaniu ochotników z Hiszpanii w początkach 
1939 r. w Paryżu, był internowany przez 4 lata w obozach kon­
centracyjnych we Francji i Afryce północnej. 

Po zwolnieniu w 1943 t .  z obozu z grupą „Dąbrowszczaków uda! 
się do ZSRR, gdzie wstąpił do formującego się Wojska Polskiego. 
W wyzwolonym kraju objął stanowisko dowódcy korpusu wojsk 
wewnętrznych, następnie pełnił funkcję z-cy doAYÓdcy korpusu bez­
pieczeństwa wewnętrznego. Z kolei rozpoczął pracę w państwowej 
służbie cywilnej. Wniósł duży wkład w odbudowę Ziem Zachodnich 
i Północnych. W 1950 Toku objął stanowisko generalnego dyrektora 
w Ministerstwie Przemysłu Lekkiego. . 

Za wybitne zasługi odznaczony został wieloma wysokimi odzna­
czeniami krajowymi i zagranicznvmi, m. in. Orderem Sztandaru 
Pracy I Klasy, Orderem Virtuti Militari IV KI., Krzyżem Grunwal 
du lii kl., Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski. Krzy 
żem Partyzanckim, Medalem ,,Za Wasza Wolność i Naszą", radziec 
kim Orderem Wojny Ojczyźnianej ii Kl. 

Głęboko przepojony uczuciami humanitaryzmu, pozyskał 
wdzięczność i szacunek ludzi, z którymi stykał się co­
dziennie, a szczególnie swych towarzyszy broni, „Dąbrow­
szczaków". 

Wzorowy dowódca, porący patriota, niezłomny inter­
nacjonalista, żarliwy komunista, zostanie w naszej pamię­
ci na zawsze. „DĄBROWSZCZACY" 

W dniu 18 stycznia 1966 r. zmarła pielęgniarka 

Maria Moracz 
długoletnia pracownica Szpitala Miejskiego w Słupsku 
na stanowisku pielęgniarki oddziałowej Oddziału Gruź­
liczego, odznaczona Odznaką za Wzorową Pracę w 
Służbie Zdrowia, Odznaką 10-lecia PRL. 

W Zmarłej tracimy cenionego pracownika, długolet­
niego aktywnego członka związku, o czym zawiada­
miają z bólem 

DYREKCJA POP, 
RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY SZPITALA 
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Na tematu partyjne 
Już ponad 100 podstawowych organizacji partyjnych w 

naszym województwie przeprowadziło zebrania sprawo-
zdawczo-wyborcze. Odbywały się one w różnych środo­
wiskach: w zakładach produkcyjnych, wsiach, pegeerach 
oraz instytucjach. Ogólna ocena zarówno prac przygoto­
wawczych jak i samego przebiegu zebrań jest w zasadzie 
pozytywna. Większość organizacji partyjnych, komitetów 
gromadzkich i powiatowych w pełni zaangażowała się w 
tej pracy, przygotowała aktyw partyjny. Nie oznacza to 
wcale, że w toku pierwszych zebrań sprawozdawczo-wy-
b^rczych nie było słabości, nkdomagań i braków. 

EBRANIE sprawo- nien być kopią, i to niekie-
zdawczo-wyborcze dy słabą, miesięcznego planu 
jest dużym wyda- pracy POP, lecz określeniem 
rżeniem * w życiu 

1  podstawowej orga­
nizacji partyjnej. 

Tym bardziej, że w obecnej 
kampanii oceniamy pracę 
FOP, każdego z jej członków 
za okres. dwóch lat. Okres 
ten charakteryzował się wiel najważniejszych zadań orga 
kimi^ wydarzeniami politycz- nizacji partyjnej w zakładzie 
nymi, takimi jak np. IV produkcyjnym, na wsi czy w 
Zjazd partii, obchody 20-le pegeerze. I to nie tylko w 
cia Polski Ludowej, czy wy- sprawach produkcyjnych. Pro 
bory do Sejmu i rad narodo- gram powinien zawierać kie-
wych. Nie można więc w runki pracy POP w dziedzinie 
sprawozdaniu sekretarza POP pracy ideowo-wychowawczej, 
nie mówić jak pracowali, an- politycznej, rozwoju szerc-
gażowali się do działalności r 'w, pracy z kandydatami 
polityczno-społecznej członko itp. 
kie i kandydaci partii Wiele Czy sekretarz wiejskiej 
jednak sorawozdan z działa^- bądź pegeerowskiej organi-
ności POP me uwzględnia Mcji  partyjnej potrafi opra-
tej problematyki. Nie chodzi cować  t f fk i. program? Nie  

o suche wyliczenie, lecz o kry zaWsze potrafi. Ale z orga-
tyczną ocenę pracy POP, po- nizacją partyjną pracuje, przy 
szczególnych członkow, o wy najmniej w trakcie kampanii 
pracowanie w oparciu o sprawozdawczo-wyborczej, ak 
taką ocenę ^ konkretnego tywista ICP, instruktor KP, 
programu działania. członek powiatowej instan-

W zasadzie potrafimy już cji partyjnej. I oni właśnie 
dobrze mówić i formułować powinni, po dokonaniu wni-
wnioski. Nie zawsze potrafi- kliwej oceny pracy POP, po-
my opracować i przedstawić móc w sprecyzowaniu progra 
program działania organizacji rnu działania organizacji par-
partyjnej, który będzie nada tyjnej. Programu, na miarę 
wał kierunek codziennej pra sił i możliwości danej orga-
cv, określał tematy zebrań nizacji partyjnej. Nie może 
POP, posiedzeń egzekutyw, odbyć się zebranie sprawo-
na poszczególne miesiące czy zdawczo-wyboreze, na którym 
kwartały. Program nie powi- organizacja partyjna nie o-

kreśli i nie sprecyzuie swo­
ich zadań na najbliższy o-
kres! 

Duże znaczenie dla dalsze­
go doskonalenia form i me­
tod partyjnego działania ma 
dyskusja na odbywających 
się* zebraniach sprawozdaw-
czo-wyborczych. Uczestniczy­
łem w kilku takich zebra­
niach. Przyznam, że byłem 
raczej rozczarowany treścią 
dyskusji. Ludzie mówili, ale 
to wszystko było anemiczne 
i nijakie. Dyskutanci w wie­
lu przypadkach powtarzali o-
ceny i przykłady zawarte w 
sprawozdaniach, unikali 
spraw drażliwych, trudnych, 
pomijali milczeniem ujemne 
zjawiska występujące w ży­
ciu zakładu czy pegeeru. O-
czywiście, nie, jest tak wszę­
dzie, mógłbym podawać wie­
le przykładów, gdzie dyskusja 
bvła żywa, interesująca, gdzie 
dyskutanci z żarliwością mó­
wili o sprawach swojego śro 
dowiska i swojej POP. Nie 
oznacza to jednak wcale, że 
można być zadowolonym z 
treści dyskusji na odbytvch 
dotąd 114 zebraniach POP. 
Jeśli chcemy, żeby zebranie 
snrawozdawczo-wyborcze speł 
nUo rzeczywiście swoja rolę. 
nie może or.n nie dokonać kry 
tycznej analny pracy POP, 
poszczególnych iej erłonków. 
Ocena pracy członków partii 
nowinna być wnikliwa, o-
błektywn*, « jednocześnie 
nryncyr»?alna. Krv(eria te o-
howiazywić powinnr wszyst­
kich członków partii niezale­
żnie jak?e zajmują stanowis­
ko w hierarchii zawodowej 
czy partyjne 1. Dyskusja po­
winna wydobyć. problemy 
nurtu lace członków nartii, c& 
łą załogę w zakładzie pracy, 
w pegeerze czy mieszkańców 
wsi. Tylko w wyniku takiej 
dyskusji można będzie prze­

prowadzić IconSretne rozwią­
zania tych czy innych spraw, 
można będzie opracować do-
b*,, program działanial 

Z przebiegu pierwszych ze 
biań sprawozdawczo-wybor-
czych wynika, że w niektó­
rych powiatach aktyw KP, 
kierownictwo komitetów po­
wiatowych nie w pełni zaan-
gażo\ ali się w tej pracy, a 
nie: adko sekretarze KP i 
niektórzy członkowie egzeku­
tywy nie brali udziału w 
odby /ających się zebraniach 
POP. Nie ma w chwili obec 
nej w organizacjach partyj-

Pierwsze zebrania 
nych i instancjach ważniej­
szej sprawy od kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej, od 
właściwego przygotowania i 
przebiegu zebrań, od wyboru 
nowych władz w POP. Od te 
go przecież zależeć będzie 
działalność — jej skuteczność, 
efekty — organizacji partyj­
nych w najbliższych dwóch 
latach. Stąd też dobry, za­
równo w sensie politycznym, 
jak i organizacyjnym prze­
bieg kampanii sprawozdaw­
czo-, yborczej jest sprawą 
nic tylko POP, lecz KG, KP 
— jest problemem pierwszo­
rzędnej wagi dla całej kosza­
lińskiej organizacji partyjnej. 

W. NOWAK 

" ,x • 

•Szklanka mleka** 

Nie tylko 
pracowników pegeerów... 

* (INF. WL) 
Pegeery w powiecie złotowskim rozwrązały już co naj­

mniej dostatecznie sprawę systematycznego dowożenia do 
szkół i dożywiania dzieci swy ch pracowników. 

DZIĘKI pomocy KP par- Nowinach. Łącznie — około 
cii i organizacji partyj- 3S0 dzieci. Obecnie już rząd­
nych w pegeerach, a tak kim zjawiskiem na drogach po 

że stałemu zainteresowaniu tą wiatu jest dziecko pracownika 
sprawą w Inspektoracie PGR, pegeeru wracające samotnie 
w stosunkowo krótkim czasie 
potrafiono dotrzeć z akcją 
„Głosu" do wszystkich pege­
erów. 

— Dowożenie dzieci z bar­

ze szkoły. 
W takich gospodarstwach 

jak Nowiny czy SHK Schola-
stykowo zadbano także o po­
moc dla dzieci w nauce. Na za 

dziej odległych _ gospodarstw jęciach w świetlicach, pod kie 
rownictwem dorosłych, ucznio 
wie łatwiej opanowują lekcje, 
lepiej przygotowują prace 
domowe. 

W cementowni w Radotinie 
niedaleko Pragi — runął kil­
ka dni temu 82-mctrowy ko­

min. Po rozebraniu szczątków 
komina można będzie uzys­
kać aż 300 tysięcy cegieł. 

Na zdjęciu: komin w cemen 
towni Radotin w chwilę przed 
runiecicm. 

(CAF) 

i dożywianie ich w szkołach 
potraktowaliśmy jako jedno z 
naszych głównych zadań — 
mówi przewodniczący Zarządu 
Oddziału Zw. Zaw. Prac. Rol­
nych w Złotowie, tow. Fran­
ciszek Witkowski. — Rokrocz­
nie Ft>rawv te są omawiane z 
dyrektorami gospodarstw, z 
kierownictwami szkół. Wszę­
dzie zapewniono Środki tran­
sportu, dostarcza się mleko dla 
dzieci itp. 

W pow. złotowskim jest 21 
pegeerów i trzy stacje hodo­
wli roślin. Do szkół dowozi się 
dzieci pracowników z gospo­

darstw w Buntowie, Skicu, 
Lipce, iStolynlu, Zalesiu, Bar­
toszkowie, Lakiem. Schelasty 
kowie, Klukowie, Glupczynie, 

Waine 
dla czytelników 
„Panoramy" 

Śląskie wydawnictwo praso­
we RSW „Prasa" zawiadamia, 
że ze względu na awarię ma­
szyny rotacyjnej — pełny na­
kład bieżącego numeru „Pa­
noramy" z datą 23 sitycznia br 
ukaże się w sprzedaży na te­
renie naszego województwa do­
piero w sobotę 22 bm. albo w 
niedzielę 23 bm. 

Uwaga, ślisko! 
Ślisko jest na wielu dro­

gach. Pługi śnieżne zapewnia 
ją stalą komunikację nawet 
na drogach lokalnych, ale po­
sypywanie piaskiem jezdni 
jóst niekiedy opóźnione. Kie­
dy więc śnieg sypie bez przer 
wy, prawie niemożliwe jest w 
dostateczny sposób zapewnić 
bezpieczeństwo jazdy. Wiele 
ząleży więc od kierowców. Bo 
jęśli się jedzie za szybko... 
|  Na naszym zdjęciu: pognie- ̂  
clony bagażnik warszawy. O-
tt> skutki nieuwagi w trud-
nych warunkach zimowych. 
Samochód jadący z tyłu nic 
rnógł już zahamować. Taksów 
ka zostanie skierowana do re­
montu. Trzeba będzie zapła­
cić. Gorzej bywa, gdy w wyni 
ku kolizji na śliskiej jezdni 
sa zabici lub ciężko ranni... 

(el) 

Fót.  J.  Piątkowski 

Po uchwale Sądu Naftuuższego 

Zwiększona 
ochrona krytyki 

Ogłoszona ostatnio uchwała Sądu Najwyższego, do­
tycząca zagadnienia swobody krytyki i ochrony kryty­
kującego, wzbudziła żywe zainteresowanie nie tylko 
wśród prawników. O wyjaśnienie jej znaczenia zwró­
ciliśmy się do profesora dr Jerzego Sawickiego, auto­
ra wielu publikacji poświęconych tym problemom. 

UCHWAŁA ta, wpisana 
zresztą do księgi zasad 
prawnych, a wciąż wią 

żąca Sąd Najwyższy na przy­
szłość, stanowi dopełnienie 
konsekwencji linii rozwojo­
wej orzecznictwa utrzymują­
cej się, mimo pewnych wa­
hań, od roku 1955. Tezy za war 
te w uchwale regulują dość 
szczegółowo niezwykle aktu­
alną, żywotną materię. Wkra­
czają bowiem w subtelny i 
czuły* społeczny mechanizm 
krytyki we wszystkich jej 
przejawach i formach. A więc 
krytyki jak najszerzej pojętej: 
od artystycznej (np. literackiej 
czy teatralnej), zawodowej, wy 
chovyawczej (związanej z funk 
cjami wychowawcy lub zwierz 
chnika) aż po krytykę towa­
rzyską, czy wreszcie politycz­
ną. 

Wielokrotnie podkreślano, 
że właśnie ustrój socjalistycz­
ny powinien uznać swobodę 
krytyki w ramach swego po­
rządku prawnego za rzecz 
fundamentalną i gwarantować 
tej wolności możliwie szero­
kie ramy. W związku z tym 
nie bez słuszności zwracano 
uwagę, że nie ma bardziej klu 
czowej sprawy w systemie 
rządzenia, niż usuwanie ha­
mulców i przeszkód różnej na 
tury, a więc także i praw­
nych, dla przejawów krytyki. 
Wymaga to sta?ej czujności 
zarówno społeczeństwa, jak i 
organów władzy, powołanych 
do straży praworządności so­
cjalistycznej dla jej ochrony 
przed taką wykładnią przepi­
sów, które w sposób zamierzo 
ny lub niezamierzony swobo­
dę tę praktycznie ograniczają 
lub zgoła niweczą. 

Jeżeli chodzi o konsekwen­
cje prawne, to autor wypo­
wiedzi krytycznych najczęściej 
naraża się na odpowiedzial­
ność karną za naruszenie do­
brego imienia przez zniesła­
wienie lub obrazę. Wiele ta­
kich spraw rozpatrują sądy i 
stoją one w związku z tym 
przy jednym z najtrudniej­
szych problemów prawnych i 
społecznych: jak znaleźć kryte 
rium, które by pozwoliło odróż 
nić niekaralne zarzuty kry­
tyczne, gdzie nie tylko treść, 
ale i forma odgrywają rolę, 
od takich zarzutów, które na­
leży kwalifikować jako znie­
sławienie lub obrazę? W zna-. 

WYPO WIEDŹ 
prof. JERZEGO 
SAWICKIEGO 

lezieniu przydatnego dla prak 
tyki społecznej 'kryterium tkwi 
istota zagadnienia. 

Dlaczego? Ponieważ każda 
krytyka podważa w jakiejś 
mierze w opinii publicznej po 
stępowanie lub właściwości 
krytykowanego w sposób, któ 
ry może narazić na utratę zau 
fania potrzebnego dla danego 
stanowiska, zawodu lub rodzą 
ju działalności. 

Uchwała Sądu Najwyższego 
daje stosunkowo precyzyjne 
wskazówki, pozwalające mo­
żliwie dokładnie rozdzielić po 
la dozwolonej krytyki od zaka 
zanego zniesławienia lub obra 
zy. Zawiera ona w bardzo zwie 
złej formie wiele cennych 
wskazówek, które świadczą o 
tym, że sędziowie mieli wiele 
zrozumienia dla swobody kry 
tyki i przez interpretację obo­
wiązujących przepisów chcieli 
zagwarantować jak najszersze 
uprawnienia krytykującemu. 
Wypada zwrócić uwagę na kil 
ka z nich. 

Jak dalece tczeba potwier­
dzić prawdziwość stawianego 
zarzutu, by uznany został za 
legalny? Pytanie tc trapi prak 
tyków wielu krajów. Wysu­
wanie żądania, by krytykują 
cy. występujący najczęściej z 
emocjonalnym zaangażowa­
niem nie mylił się w najdrob 
niej szych szczegółach, było 
powodem wielu niesprawiedli 
woici i niejednemu krytykowi 
zamykało usta. Uchwała 
stwierdza natomiast, że praw 
dziwość zarzutu oznacza, iż 
zarzut w swej głównej osno­
wie jest zgodny z prawdą o-
biektywną. Nieprawdziwość 
okoliczności ubocznych nie po 
winna mieć wpływu na oce­
nę wypowiedzi. 

Udowodnienie prawdy przed 
sądem lub na forum społecz­
nym, kiedy wywiera się na­
cisk na świadków, kiedy kry­
tykujący nie może już — z 
wielu powodów — przedsta­
wić dokumentów, na których 
oparł wypowiedź, jest często 
rzeczą niemożliwa. 

Sędziowie uznali, że nie po­
pełnia zniesławienia krytyku­
jący, jeżeli wykazał staran­

ność w zbieraniu materiałów 
i badaniu wartości źródeł infor 
macyjnych i na ich podstawie 
wyrobił sobie przekonanie, że 
stawiane zarzuty są prawdzi­
we. Uchwała Sądu Najwyższe 
go w ten sposób chroni samą 
dobrą wiarę krytykującego, o-
partą na należytym spełnieniu 
obowiązku informowania się. 

Jeżeli chodzi o uwłaczające 
zarzuty, które dotyczą życia 
prywatnego lub rodzinnego, to 
dosłowne brzmienie przepisów 
Kodeksu Karnego wyłącza mo 
żliwość prowadzenia dowodu 
prawdy lub dobrej wiary. Sąd 
Najwyższy stoi na stanowisku, 
że sfera prywatna może być 
w pewnych okolicznościach 
przedmiotem społecznego zain 
teresowania, a zatem i kryty­
ki. Wtedy nie korzysta ona ze 
szczególnego przywileju niety 
kalności. 

Notowała: 
B. SIDORCZUK 

W Złotowie coraz częściej 
mówi się o potrzebie zorgani­
zowania „szklanki gorącego 
mleka" nie tylko dla dzieci 
pracowników pegeerów. W KP 
partii wskazuje się działa­
czom partyjnym ze wsi na 
możliwości organizowania 
„szklanki" rójwnież dla dzieci 
rolników indywidualnych, 
członków kółek rolniczych itp. 
Realizacji tego ambitnego za­
miaru sprzyja' stworzona j.uż 
atmosfera poparcia dla tego 
rodzaju poczynań. Coraz czę­
ściej także rodzice dzieci wiej 
skirh doceniają Dotrzebe po-
możenia swym pociechom w 
trudnym okresie zimy. Dzia­
łacze partii chcą tę atmosfe­
rę utrzymać i wykorzystać dla 
spopularyzowania naszej 
akcji. Należy im życzyć, aby 
zamierzenia te doczekały się 
rychłej realizacji. Wiele zale­
ży jednak również od posta­
wy kierownictw szkół, działa­
czy organizacji partyjnych i 
komitetów gromadzkich, posz 
czególnych rolników, działa­
czek kół gospodyń wiejskich, 
a także kół ZMW. Bo skoro 
akcja ma być ogólnopowiato-
wa. to i cały aktyw, całe spo­
łeczeństwo musi wziąć w niej 
udział. Im weze£riiej, tym le­
piej. Przykład z pegeerów jest 
wymowny. Dzieci pracowni-
ków tych gospodarstw mnie.i 
opuszczają teraz lekcji, osia-
gaja lepsze wyniki w nauce, 
rzadziei chorują. 

(el-ef) 

Na ścieżkach 
handlowego współzawodnictwa 
$ (Inf. wł.). 

Od kilku lat rozwija się w koszalińskim handlu zespo­
łowe współzawodnictwo o tytuł Brygady Pracy Socjalis­
tycznej. W większości uczestniczy w nim załogi sklepowe, 
a następnie zakładów gastronomicznych i produkcyjnych. 
Tam, gdzie rozwija się współzawodnictwo obsługa konsu­
menta jest bardziej kulturalna, poprawia się estetyka i za­
opatrzenie sklepu, polepsza się jakość pieczywa, wyrobów 

gastronomicznych. Uczestnicy współzawodnictwa podnoszą 
kwalifikacje zav,7odowc i często ogólne wykształcenie. 

WWOJEWÓDZTWIE ty­
tuł Brygady Pracy Soc 
jalistycznej uzyskały 

dotychczas zaledwie 62 zespo 
ły. V/ ub. roku z okazji 20-
lecia Polski Ludowej 34 zało 
gi uzyskały złote i srebrne 
odznaki i tytuły BPS. Złote 
odznaki nadano 6 załogom. 
Z zakładów gastronomicz­
nych zdobyły je załogi kuch­
ni restauracji KZG „Gwarna" 
w Koszalinie oraz „Metro" i 
„Ludowa" w Słupsku. Ponad­
to — załogi społemowskiej 
piekarni i sklepu „Sam" w 
Białogardzie oraz ZURiT w 
Szczecinku. 

Najwyższych odznaczeń za 
współzawodnictwo nie uzys­
kały załogi, które mają naj­
lepsze warunki pracy, pracu­
ją w obiektach nowoczesnych 
i zaliczanych do najwyższej 
kategorii. Wyjątek stanowi 
słupskie „Metro". Kuchmistrz 
Jan Czarnecki nie tylko wy­
kazuje wysoki kunszt w przy 
gotowywaniu potraw, ale i 
nie szczędzi sił w szkoleniu 
nowej kadry. Jego dziesięcio­
osobowa brygada — to właś­
nie brygada młodzieżowa. Po­
zostałe natomiast załogi kuch 
ni restauracyjnych pracują 
w lokalach najniższej kate­
gorii. I co ciekawe, są to za­
łogi wyłącznie kobiece. Kwali 
fikację kucharki każda z ko­
biet zdobywała w długoletniej 
pracy. Lubią swoją pracę i 

chętnie ją wykonują. Pod 
względem asortymentu i ja­
kość* potraw oraz zachowania 
obowiązującej receptury biją 
na głowę wszystkie kuchnie 
wyższej kategorii. 

Podobnie jest w piekar-
nictwie. Białogardzka piekar­

nia jest kopciuszkiem wobec 
nowoczesnego giganta w Ko­
szalinie, a jednak dystansuje 
go. 

Dlaczego tak jest? Można 
godzić się z twierdzeniem, 
że w starych lokalach i za­
kładach produkcyjnych pra­
cują zespoły z długoletnim 
doświadczeniem. A przecież 
gdy otwiera się nowy sklep, 
restaurację, piekarnie to do­
biera się najczęściej pracowni 
ków możliwie najlepszych. 

Obecnie o tytuł Brygady 
Pracy Socjalistycznej ubie­
gają się 62 zespoły. Jednakże 
jedna trzecią stanowią zespo­
ły sklepowe. Na drugim miej 
scu są załogi zakładów pro­
dukcyjnych, a na trzecim — 
gastronomicznych. Ogółem w 
zesnołowym wsoółzawodnic-
twie bierze udział 386 osób 
na ponad 23 tysiące zatrudnio 
nych we wszystkich orzedsię 
hiorctwach h^d-^wych wvwo 
jowMztwie. Podwój te i formy 
współzawodnictwa jest wyso 
ce niezadowalający. A ma 
przecież cno być ruchem ma­
sowym. (hz) 



GŁOS Ńr B (4156)' K 

NOWY CIĄGNIK 
Z GORZOWA WLKP. 

> BTuro Konstrukcyjne Zakła 
clów Mechanicznych w Gorzo­
wie Wlkp. opracowało kon­
strukcję całkowicie nowego 
ciągnika gąsienicowego o mo­
cy 75 KM, dla potrzeb rolni­
ctwa, budownictwa i melio­
racji. We wrześniu ub. roku 
wykonano dwa prototypy w 
wersji rolniczej, które obec­
nie przechodzą próby i bada­
nia eksploatacyjne. Dotychcza 
sowe wyniki prób są b. pozy­
tywne. Na początku bieżącego 
roku będą wykonane dalsze 
cztery prototypy w wersji bu 
dowlanej i melioracyjnej. War 
to podkreślić, że ciągniki te od 
powiadają wymogom najwyż­
szej klasy światowej. 

W roku 1,967 wyprodukuje 
się już serię informacyjną. Ża 
kład współpracuje z plastyka 
mi, którzy opracowują formę 
plastyczną nowo projektowa­
nych maszyn. 

Na zdjęciu: ciągnik gąsieni 
co wy o mocy 75 KM na pró­
bach terenowych. 

(CAF — Staszyszyn) 

Ochotnicza rekrutacja 
Ministerstwo Obrony Naro dowej ogłasza, ochotniczą re 

krutację kandydatów do na stępujących oficerskich szkół 
zawodowych: 

Oficerska Szkoła Wojsk 
Zmechanizowanych im. T. 
Kościuszki we Wrocławiu. 
Oficerska Szkoła Wojsk 
Pancernych im. St. Czar­
nieckiego w Poznaaiu, 
Oficerska Szkoła Wojsk 
Rakietowych i Artylerii 
im. gen. J. Bema w Toru­
niu, 

Oficerska Szkoła Wojsk 
Obrony Przeciwlotniczej 
im. por. M. Kalinowskiego 
w Koszalinie, 
Oficerska Szkoła Lotnicza 
im. J. Krasickiego w Dę­
blinie, 
Techniczna Oficerska Szko 
ła Wojsk Lotniczych im. 
gen. W. Wróblewskiego w 
Oleśnicy, 
Oficerska Szkoła Łączno" 

Kandydaci z wojslća wfcml po 
siadać przeszkolenie samoloto 
we w granicach 50 godzin 
lotu. 

Kandydaci spoza wojska składa 
ją podania — ankiety o przyję­
cie do szkoły oficerskiej adreso­
wane do komendanta danej szkoły 
za pośrednictwem właściwego (we 
dług miejsca zamieszkania) woj-

Ści im. płk B. Kowalskie skowego komendanta rejonowego. 
go w Zegrzu k Warszawy Kandydaci z wojska — składają go w Zegrzu K. warszawy, podania _ ankiety drogą służbo-
Oficerska Szkoła Wojsk wą z a  pośrednictwem dowódcy 
Inżynieryjnych im. gen. J. jednostki wojskowej, w której peł 
Jasińskiego we Wrocławiu nią  s ł u żbę wojskową. 

Oficerska Szkoła Wojsk Do podania — ankiety wraz z 
Chemicznych im. S. Ziaji życiorysem należy załączyć: 
W Krakowie l ' wyciąg aktu urodzenia (w ory 
Oficerska Szkoła Samocho *£££,, l u b  uwierzytelnionym 
dowa im. gen. A. Waszkie 2. świadectwo lub dyplom, śtwier 
wicza W Pile. dzające ukończenie średniej 
Oficerska Uzbroi* szkoły ogólnokształcącej lub uncersKa fe~K<Ma uzoroje inne j  s z k o ł y >  uprawniającej do 
ni a im. por. W. Bagińskie studiów w szkołach wyższych, 

do szkół oficerskich 

I N F O R M U J E M Y  

RADZIĆ 

DYSCYPLINA PRACY stwowych nieruchomości rol­
nych (Mon. Pol. nr 72, poz. 

J. F. Jazy: W moim przed 335) ceny zabudowań ustala 
siębiorstwie praca zaczyna Bank Rolny na podstawie opi-
się o grodź. 7. Dojeżdżam po nii rzeczoznawców i zgodnie ze 
ciągiem, który przyjeżdża o szczegółowym cennikiem PZU 
godz. 7.26, wobec czego za- — przy uwzględnieniu rzeczy-
czynam pracę z opóźnieniem, wistego stanu budynków. 
Czy przedsiębiorstwo może Jeśli przed kupnem gospodar 
potrącić mi z wynagrodzę- stwa budynek nie nadający 
nia za czas spóźnień lub też się do użytku został rozebra-
zmusić do odpracowywania ny, nie powinien być obecnie 
tego czasu poza godzinami przedmiotem sprzedaży. Pozo 
pracy? staje, ewentualnie, do rozliczę 
Pracodawca nie może zmu nia wartość materiałów uzys-

sić do odpracowania spóźnień, kanych z rozbiórki. 
jak nie można w ogóle zmusić Sprawę tę może Pan wyjaś 
kogokolwiek do pracy. Ale nić ze sprzedawcą — Oddzia-
spóźnianie się do pracy jest łem Banku Rolnego w Słup-
przekroczeniem, za które moż sku i w Wydziale Rolnictwa i 
na nałożyć karę pieniężną. Sko Leśnictwa Prezydium PRN w 
ro w przedsiębiorstwie doma- Słupsku, (kam) 
gają się odpracowania tych co 

o 

go i ppor. A. Wieczorkie­
wicza w Olsztynie. 
Oficerska Szkoła Radio­
techniczna im. kpt. S. Bar 
to sika w Jeleniej Górze, 
Oficerska Szkoła Wojsk 
Ochrony Pogranicza w 
Kętrzyoie. 

PRZYJĘCIE do oficer­
skich szkół zawodo­
wych ubiegać się mogą 

3. poświadczenie obywatelstwa 
polskiego w przypadku gdy kan 
dydat nie posiada dowodu o-
sobistego lub tymczasowego za 
świadczenia tożsamości (tylko 
kandydaci spoza wojska), 

4. opinię organizacji społecznej 
lub politycznej, zakładu pracy 
lub szkoły (tylko kandydaci 
spoza wojska). 

O przyjęciu do szkoły decy 
duje pomyślne złożenie egza 

kandydaci spośród młodzieży minu wstępnego obejmującego 
cywilnej i wojskowej, którzy w zależności od typu szko 

ły — matematykę, fizykę i 
chemię oraz próbę sprawności 
fizycznej i badania psycholo 
giczne. Absolwenci szkół śred 
nich z roku 1966, którzy uzys 
kali na egzaminie maturalnym 

_ z wymienionych przedmiotów 
do^-T — 28~ lat)* a'kandyda ocen<? przynajmniej dobrą, nie 
ci ubiegajacy się o przyję- zd.a^ ;  egzaminów z tych przed 
cie do oficerskiej szkoły 
lotniczej - 23. roku życia. Termin  skJadanJa  do  

wszystkich szkół oficerskich 
upływa z dniem 30 czerwca a 
do oficerskiej szkoły lotniczej 
— z dniem 15 maja 1966 roku. 

Bliższych informacji o wa 
_ runkach nrzyjęcia do oficers 

rzeczeniem właściwej woj kich szkół zawodowych udzie 
skowej komisji lekarskiej, ^ją komendanci WKR, komen 
ukończyli szkołę ogólno- ^anci szkół oficerskich i do-
kształcącą stopnia licealne wódcy jec-iostek wojskowych, 
go lub inną szkołę upraw Zawarte są one również w 

specjalnych informatorach dla 
kandydatów do oficerskich 
szkół zawodowych. 

odpowiadają następującym wa 
runkom: 
— posiadają obywatelstwo 

polskie, 
— są stanu wolnego, 
— nie przekroczyli 24, roku 

życia (podoficerowie zawo 

• posiadają odpowiednią zdol 
ność fizyczną i psychiczną 
do służby wojskowej (kate 
goria „A") oraz zdolność 
do służby w charakterze 
ucznia wojskowej szkoły za 
wodowej, stwierdzoną o-

dziennych spóźnień, na Pana 
miejscu nie sprzeciwialibyśmy 
się temu, bo ostatecznie zakład 
pracy nie jest zainteresowany 
w zatrudnieniu pracownika, 
który nie pracuje w pełnym 
wymiarze godzin, jak to prze 
widywała umowa. Dyrekcja 
może więc wypowiedzieć Panu 
umowę lub nawet rozwiązać 
stosunek pracy bez wypowie­
dzenia. (dsz) 

CHCEMY HODOWAĆ RYBY 

KURSY 
RADIO-TELEWIZYJNE 

J. P., J. Z. i M. J. pow. 
Słupsk. Planujemy założyć 
hodowlę ryb (karpia). W po 
bliżu znajdują się odpowied 
nic w tym celu stawy, które 
są własnością lasów państwo 
wycli. Do kogo się zwrócić 
w sprawie wydzierżawienia 
tych stawów i gdzie można 
zakupić narybek karpia? 
W sprawie wydzierżawienia 

stawów należy się zwrócić do 
miejscowego nadleśnictwa lub 
do Zarządu Lasów Państwo-

Czytelnik — Koszalin: Kto wych w Szczecinku. Organiza 
w województwie jest orga- cją hodowli ryb zajmują się 
nizatorem kursów radio-te- oddziały produkcji zwierzęcej 
lewizyjnych i w jakich miej prezydiów powiatowych rad 
scowościach będą one orga- narodowych. Przyjmują one 
nizowane? także zamówienia na narybek 
Organizatorem kursów ra- karpia, który będzie rozprowa 

dio-telewizyjnych jest Oddział dzany wiosną br. Radzimy z 
Wojewódzki Towarzystwa odpowiednim zamówieniem 
Krzewienia Wiedzy Praktycz- zwrócić się do Wydziału Rol­
nej — Koszalin, ul. Armii Czer nictwa i Leśnictwa Prezydium 
wonej 6 tel. 50-35. Kursy ra- w Słupsku, 
dio-telewizyjne już trwają, (ś) 
względnie rozpoczną się wkrót 
ce w Białogardzie, Koszalinie, ZASIŁEK RODZINNY 

^!?IZe^'1fZCZ®Ci5w' Czlu" A. S. pow. Białogard: Czy 
chowie, W ałczu, i Złotowie. na syna> który ukończył już 

niającą do studiów w szko 
łach wyższych, 

—• posiadają odpowiednie kwa 
lifikacje społeczno-politycz 
ne. 

podatkowym warunkiem 
przyjęcia do oficerskiej szko 
ły lotniczej jest posiadanie 
przez kandydatów odpowied­
niej zdolności fizycznej i psy 
chicznej do służby w lotnict­
wie, stwierdzonej przez woj­
skową komisję lotniczo-lekar 
ską, odbycie przeszkolenia lot 
niczego na obozach Lotnicze­
go Przysposobienia Wojsko­
wego organizowanego przez A 
eroklub PRL. Skierowania na 
obozy LPW wydawane są po 
pomyślnym zdaniu egzaminu 
wstępnego do OSL. Koszty u-
trzymania w czasie trwania 
obozu pokrywa Aeroklub PRL-

Kryta pływalnia 
w czynie społecznym 
W tym roku oddana zostanie w 

Olsztynie pierwsza na Warmii i 
Mazurach kryta pływalnia. W 
ślad za Olsztynem poszedł Pisz, 
którego mieszkańcy wystąpili z 
inicjatywą zrealizowania podob­
nej inwestycji — w czynie spo­
łecznym. Społeczeństwo zebrało 
już na ten cel prawie 200 tys. zł. 
Załogi zakładów pracy zaofiaro­
wały bezpłatną pomoc w pra­
cach budowlanych i fachowych. 
Roboty budowlane rozpoczną się 
wczesną wiosną br. (ZAP). 

OGŁOSZENIA DROBNE 
PREZYDIUM PRN — Wydział 
Zdrowia i Opieki Społecznej unie 
ważnia pieczątkę podpisową o tre­
ści: Tadeusz Wojciech Okrój, lek. 
med. Kępice, pow. Miastko. K-138-0 

KOSZALIŃSKIE Przedsiębiorstwo 
Transportowo-Sprzętówe Budow­
nictwa — Baza Sprzętu Ciężkiego 
Koszalin zgłasza zaginięcie książki 
me.dlinkowej domu nr 40 przy ul. 
Polskiego Października. Gp-189 

(zei) 

KUPNO GOSPODARSTWA 

J. A. Sierakowo, powiat 

16 lat, lecz uczęszcza on 
jeszcze do szkoły podstawo 
wej, przysługuje mi dodatek 
rodzinny? 
Dodatek rodzinny na syna 

Słupsk. Użytkuję gospodar- ju£ n^e  p rZySługuje, choć po u 
stwo rolne, które zamierzam kończeniu i6 lat uczęszcza on 
kupić od państwa. W jego jeszcze  d0  szkoły podstawo-
skład wchodziła szopa, którą wej# ^ ̂ akim przypadku zasi 
na podstawie właściwego ze- otrzymuje się jedynie na 
Zwolenia rozebrałem jako dzieci kształcące się i nie po-
nie nadającą się do użytku, bierające stypendium — w 
Czy mam płacić za tę szopę szkołach średnich ogólnokształ 
przy kupnie gospodarstwa. CąCyCh iuk w szkołach zawo-
Zgodnie z przepisami zarzą- dowych — do ukończenia 19 

dzenia Min. Rolnictwa z 24 IX lat, a w szkołach wyższych — 
1962 r. w sprawie ceny, warun do ukończenia 24 lat 
ków i Jrybu »s*rzedąźjr $ań-. ^ ~ (zet) 

UCZENNICA Anna Czerska zgubi­
ła legitymację szkolną, wydaną 
przez Zasadniczą Szkołę Gastrono­
miczną w Słupsku. Gp-190 

UCZENNICA Halina Prokop zgu­
biła legitymację szkolną, wydaną 
przez Zasadniczą Szkołę Gastrono­
miczną w Słupsku. Gp-191 

TRABANT 601, 4 tys. km, sprze­
dam lub zamienię na większy. — 
Słupsk, teł. 4972, po 18. Gp-182 

KUPIĘ pianino krzyżowe na me­
talowej płycie. Słupsk, tel. 22-41. 

Op-192 

POTRZEBNA kobieta do dziecka. 
Koszalin, tel. G9-06, po 16. Gp-193 

ZAMIENIĘ mieszkanie — 3 poko­
je z kuchnią w Giżycku na po­
dobne lub mniejsze w Koszalinie. 
Wiadomość: Koszalin, ul. Spół­
dzielcza 27/5a. Gp-196 

OŚRODEK Szkolenia Zawodowego 
Kierowców LOK w Koszalinie, ul. 
Racławicka 1, tel. 43-56, przyjmuje 
zapisy na wszystkie kategorie pra­
wa jazdy (I — II — ni — IV). O-
twarcie kursu w dniu 28 stycznia 
1966 r., godz. 17. K-159-0 

PRZYJMĘ sublokatora. 
Łużycka 1178. 

Koszalin, 
Gp-197 

PRAGNIESZ szczęśliwego małżeń­
stwa? Napisz: „yenus", Koszalin, 
Kolejowa 7. Błyskawicznie prze­
ślemy krajowe adresy. Gp-84-0 

Doskonałe 

pieczywo 
cukiernicze 

W PEŁNYM 
ASORTYMENCIE 

świeże i smaczne 
produkcji KZG 

zakupisz 
w barze „Neptun"? 

W KOSZALINIE 

PILNIE poszukuję pokoju z kuch­
nią w Słupsku na pół roku. Kuch­
nia może być wspólna. £ferty: 
Red- „Głosu Słupskiego" pod 

Gp-194 

PODZIĘKOWANIE 
Organizatorom pogrzebu 

oraz Wszystkim, którzy 
brali udział w ostatniej 
drodze naszego ukochanego 
męża, ojca i dziadka 

M.cluła 
Zimnsw)oski8?i 
składamy tą drogą 

NAJSERDECZNIEJSZE 
P O D Z I Ę K O W A N I E  

RODZINA 

| Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych 
|t W KOSZALINIE 

informuje, że w Administracjach Domów Mieszkalnych 

W KOSZALINIE 
od dnia 22 I do 5 II 1966 r. 

wyłożone będą do wglądu 
mieszkańców domów MZBM 

plany remontów bieżnych na 1966 rok 
Reklamacje i uwagi dotyczące planu należy skła­

dać kierownikom A.DM. 
Jednocześnie podaje się do wiadomości, że PODA­

NIA O REMONTY NIE UJĘTE DO PLANU i składa­
ne w 1966 r, oprócz awarii, PLANOWANE BĘDĄ NA 
ROK 1967/68, DYREKCJA MZBM 

K-163 

MIĘDZYPOWIATOWE PRZEDSIĘBIORSTWO U-
SŁUG PRZEMYSŁU TERENOWEGO W STUPSKU 

podaje do wiadomości PT Klientom t  

że z (fniem 1 stycznia 1806 r. 
został otirarty 

ZAKŁAD STOLARSKI 
w Słupsku, ul. Gdańska 55 

Zakład powyższy wykonuje usługi z zakresu stolarki 
budowlanej i meblowej. K-160 

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW DOZORU 
MIENIA „WARTA" W BIAŁOGARDZIE 

z a w i a d a m i a ,  ż €  

[ z dniem 1 lutego 1966 roku 

' zostaje zmień ona nazwa Spółdzielni n?: 
Spółdzielnia Inwalidów 

Dozoru Mienia i Usług Różnych 
W BIAŁOGARDZIE 

K-155 

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS 
W KOSZALINIE 

po raz drugi zawiadamia, 
że zakłady pracy i szkoły, 

zatrudniające (uczące) ponad 5 pracowników (ucz­
niów) dojeżdżających do pracy autobusami PKS 

obowiązane są składać w kasach bileto­
wych PKS zbiorcze zamówienia na bilely 
(znaczki) miesięczne dla snych pracowni­

ków (uczniów). 
ZAMÓWIENIA składane indywidualnie przez praco­
wników czy uczniów zakładów i szkół zatrudniają­
cych czy szkolących ponad 5 osób NIE BĘDĄ HO­
NOROWANE. K-157 

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ W BIA­
ŁYM BORZE ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
(DRUGI) na sprzedaż wozów ogumionych. Cena wywoław­
cza wozu do nieczystości płynnych — 4.000 zł, a wozu 
do nieczystości stałych — 3.000 zł. Przetarg odbędzie się w 
dniu 29 I 1966 r., o godzinie 10, w lokalu tut. Prezydium. 
W przetargu mogą brać udział rolnicy indywidualni, przed­
siębiorstwa państwowe i spółdzielnie. Biorących udział w 
przetargu obowiązuje wpłacenie wadium 10 procent ceny 
wywoławczej. K-156 

ZAKŁAD NAPRAWCZY MECHANIZACJI ROLNICTWA W SŁUP­
SKU przyjmie od zaraz do pracy niżej wymienionych pracowników: 
INŻYNIERA względnie TECHNIKA MECHANIKA ze znajomością 
silników spalinowych na stanowisko starszego inspektora do działn 
kontroli technicznej; jednego PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO do 
działu zaopatrzenia z wykształceniem średnim i znajomością branży 
metalowej do Filii w Główczycach pow. Słupsk; DWÓCH BRAKA-
RZY ze znajomością naprawy silników wysokoprężnych — wymaga 
ne kwalifikacje technik mechanik lub mistrz z kilkuletnią prak­
tyką; TRZECH SLUSARZY OGÓLNYCH, DWÓCH SLUSARZY MA­
SZYNOWYCH do działu gł. mechanika, TRZECH TOKARZY, 
TRZECH MONTEROW SILNIKOWYCH, MONTERA ELEKTRYKA 
do Filii Duninowo, pow. Słupsk. Warunki płacy i pracy do uzgod­
nienia na miejscu. Podania wraz z życiorysami i zaświadczeniem 
s ostatniego miejsca pracy kierować pod adresem Zakładu Napraw 
czego Mechanizacji Rolnictwa w Słupsku, pL Dąbrowskiego 3. 

K-136-0 

KOSZALIŃSKA WYTWÓRNIA CZĘŚCI SAMOCHODOWYCH W KO­
SZALINIE, UL. POLSKIEGO PAŹDZIERNIKA 3, zatrudni natych­
miast: LABORANTA do analiz metali, TECHNOLOGA MECHANI­
KA, KSIĘGOWEGO-REWIDENTA, EKONOMISTĘ. Wymagane wy­
kształcenie wyższe lub średnie (techniczne, ekonomiczne). Warunki 
płacy i pracy do omówienia na miejscu. K-162-0 

PREZYDIUM MRN W SŁUPSKU — MIEJSKI ZESPÓŁ URBANI­
STYCZNY — zatrudni od zaraz POMOC TECHNICZNĄ. Wymagane; 
średnie wykształcenie, * umiejętno56 maszynopisania i kreślenia 
technicznego, ewentualnie posiadanie zdolności rysutikowr5^h. Zgło­
szenia Pres. MRN, pokój 7fc . 
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Przed konferencją ZMS 
Minęły znowu dwa lata działalności Związku Młodzie 

, ży Socjalistycznej w Słupsku. Był to okres nie najłat­
wiejszy, obfitujący w wiele zadań. W tym czacie przy 
padły obchody 20-lecia PKL i wyzwolenia Ziemi Ko­
szalińskiej, obrady IV Zjazdu partii oraz wybory do Sej 
mu i rad narodowych. 

W sprawozdaniu, które bę­
dzie przedstawione delegatom 
na jutrzejszej konferencji po 
wiatowej — mówi się wiele 
o tym, że młodzież zetemesow 
ska aktywnie włączyła się do 
uroczystości 20-lecia oraz ży 
wo interesowała się zasadnie 

niły znaczne postępy. W po­
czet osiągnięć trzeba zapisać 
także uregulowanie spraw 
składek członkowskich. Wzros 
ła znacznie liczba kół, których 
członkowie opłacili składki w 
całości. 

Trzeba także podkreślić, że 

Dwuletni dorobek 
młodych 

niami Zjazdu partii. Na przy 
kład we wszystkich wieczoro­
wych szkołach aktywu prze­
prowadzono przed zjazdem za 
jęcia na temat roli i znacze­
nia partii w życiu narodu. 
Młodzież zapoznawała się tak 
że z dwudziestoletnim dorob­
kiem naszego kraju. W szko­
łach i zakładach pracy organi 
zow rano spotkania z działacza 
mi, przeprowadzono seminaria 
na tematy wówczas aktualne, 
konkursy, imprezy itp. 

W latach 1964—65, a więc 
w okresie sprawozdawczym, 
wzrosły szeregi słupskiej orga 
nizacji. W roku 1964 liczba 
członków ZMS wynosiła 4384 
a obecnie przekracza 5100. 
Przybyło również nowych kół; 
jest ich obecnie 199. Tradycja 
każe wymienić najlepsze z 
nich i — ewentualnie — naj­
słabsze. Odbiegnijmy od tra 
dycji i powiedzmy, że w ostat 
nim okresie, a szczególnie po 
III Zjeździe ZMS, wiele uwagi 
zwrócono na prawidłową pra­
cę kół, jako podstawowych 
ogniw Związku. Poczyniono 
wiele, by w kołach uspraw­
nić pracę organizacyjną, by o-
krzepły one w działaniu, a 
wśród członków wyzwoliły 
twórcze inicjatywy. 

Nie udało się tego zadania 
zrealizować w pełni. Okres był 
za krótki. Ale w wielu kcłach 

• praca ruszyła z miejsca i na 
takich jej odcinkach, jak szko 
lenie ideologiczne, udział w 
pracach społecznych. porząd­
kowanie spraw organizacyj­
nych — niektóre koła poczy-

po ostatnich trochę zbyt czę 
stych zmianach ustabilizował 
się skład etatowych pracowni 
ków ZMiP ZMS. Przewodniczą 
cy Waldemar Pakulski oraz je 
go dwaj zastępcy: Wacław Ja 
noszck i Tadeusz Sadowski z 
dużym zaangażowaniem pro­
wadzą pracę „odnowy" w słup 
skim zetemesie. Pomagają im 
członkowie Prezydium ZMiP 
ZMS» natomiast nie zawsze do 
statecznie włączali się do tej 
pracy członkowie Zarządu. 
Przy tej okazji warto wspom 
nieć, że dyscyplina niektó­
rych zetemesoweów pozosta 
wia nadal wiele do życzenia. 

W minionym dwuletnim o-
kresie ZMS przeprowadził 
w mieście kilka udanych ak­
cji, które zresztą będą konty 
nuowane. Np. szeroko zajęto 
się propagowaniem wśród mło 
dzieży mieszkaniowych książę 
czek PKO. Młodzież nie pracu 
jącą zorganizowano w ochotni 
czych hufcach pracy. Poczynio 
no starania o poprawienie pra 
cy Uniwersytetu Robotniczego 
ZMS — umożliwiając młodzie 
ży uzupełnienie kwalifikacji 
zawodowych. 

Słupski ZMS przystępuje do 
konferencji sprawozdawczo-
-wyborczej z niemałym dorob 
kiem. Sprawozdanie Zarządu 
obejmuje szczegółowo wiele 
zagadnień. Na jutrzejszej kon 
ferencji będzie ono zapewne 
uzupełnione uwagami dysku 
tantów. Na tej podstawie zo­
staną sprecyzowane nowe za 
dania na następne dwa lata. 

(an) 

Zadania przed nami... 
Przed konferencją rozmawia 

my z przewodniczącym ZMiP 
ZMS mgr Waldemarem Pa­
kulskim. 

— Osiągnięcia, dwa laty pra 

Przedstawiciele 
pięciu tysięcy 

Spośród ponad pięciu tysięcy 
glonków słupskiej organizacji 
2Ms wybraliśmy dwóch i ich 
Przedstawiamy dzisiaj młodym 
Czytelnikom przed konferencją 
Powiatową. 

EDWARD CZELEN. — Pracuje 
w Słupskim Przedsiębiorstwie Bu­
dowlanym. Jest technikiem. W or 
ga;ndzacji zetemesowskiej legity­
muje się kilkuletnim stażem i za­
sługuje na mia.no aktywnego człon 
fca, Młodizież zetemesowska zna go 
jako organizatora życia sportowe­
go i turystycznego. Był inicjato­
rem wielu poczynań w tej dzie­
dzinie. 

Do niedawna pełnił funkcję prze-
"Wodiniczącego koła ZMS w SPB. 
Od roku jest sekretarzem POP 
w swym przedsiębiorstwie. W o-
statnich wvborach z r-stał wybrany 
rad.nym MRN. Ponadto jest człon­
kiem Zarząd<u Miasta i Powiatu 
ZMS. 

HENRYK STACHURSKI. — od 
roku 1953 nieprzerwanie — pra­
cownik Słupskich Fabryk Mebli. 
Ostatnio jest ma^azvn:erem dzia­
łu półfabrykatów. Jego kontaktv 
z organizacjami młodzieżowymi 
siegaja lat niećdiz ;esiatych. Człon­
kiem ZMS jest od 19€0 roku. a do 
Partii należy od ponad 12 lat. Od 
pięciu lat iest przewód niczącvm 
Zarządu Zakładowego ZMS i ko­
ruje praca trzech kół oddziało­
wych. Wch<-<3.zi rów-Meż w skład 
Prezydium ZM-P ZMS. 

W swym zakładzie jest człon­
kiem egzekutvwy POP i sekreta­
rzem partyjnej organizacji wydzia­
łowej. 

Jako przewodniczący Zarządu 
Zakładowego ZMS troszczy się o 
wzrost szeregów organizacji. Obec­
nie 50 proc. młodzieży należy do 
ZMS. 

cy — mówi na wstępie prze­
wodniczący — oraz popełnio­
ne błędy, są za nami. Naszej 
przyszłej pracy będzie patro­
nować hasło: „Wiedza, jakość, 
praca i sport". W tych czte­
rech słowach ujmujemy w za­
sadzie całość naszych najbliż­
szych poczynań. 

Będziemy akcentować rów­
nież takie zagadnienia jak: 
ideologiczne wychowanie 
członków ZMS, dokształcanie 
i podnoszenie ich kwalifikacji 
— głównie przez Uniwersytet 
Robotniczy, a także wszelkimi 
innymi metodami dostępnymi 
młodzieży. Będziemy także 
próbowali wypracować formy 
pracy z tzw. młodzieżą trud­
ną. W planach działania nie 
zapominamy również o ścisłym 
powiązaniu pracy ZMS z po­
trzebami miasta i okolicy. 

Przez kolejne dwa lata bę­
dziemy nadal rozwijać inicja­
tywę w kołach, popierać i bro 
nić słusznych interesów mło­
dzieży, a także zwracać uwagę 
na efekty pracy poszczegól­
nych kół... 

Wypowiedź przewodniczące­
go jest tylko szkicem założeń. 
Pełny projekt programu przed 
stawiony będzie na jutrzejszej 
konferencji. 

Widoc7»ia na zdjęciu maszyna to tzw. spajarka oklein. 
W Słupskich Fabrykach Mebli są cztery takie maszyny 
obsługiwane wyłącznie przez kobiety. 

Fot. A. Maślankiewicz 

Problemy 
oświatowej reformy 

Z życia partii 

KUKOWO 
dostało nagrodą 
Do informacji „Konkurs 

naj... naj..." zakradła się po­
myłka. Zamiast Stacji Hodo­
wli Roślin w Kukowie, „przy 
znaliśmy" nagrodę pracowni­
kom pegeeru z Kusowa. Lau­
reatów konkursu z Kukowa 
oraz Czytelników — przepra­
szamy. 

Reforma oświatowa jest 
jeszcze absorbow rać będzie 
wę z inspektorem oświaty 
etapie przygotowań — ogra 
gadnień związanych z przy 
by izb lekcyjnych. 

Jak wynika z wypowiedzi 
inspektora w Słupsku, pro­
blem ten będzie rozwiązany 
głównie przez zwiększenie 
zmianowości w szkołach. W 
roku szkolnym 1966/67 będzie 

W harcerskiej 
„dziewice" 
udana zima 

Jak nas informuje szczepowa 
Szczepu nr 9 phm Alina Czapla, 
w szkole nr 9 o zimowej akcji 
myślano już w listopadzie ubie­
głego roku. Instruktorzy harcer­
scy układali plany zajęć, przygo­
towywali zabawy i imprezy. Z po­
czątkiem grudnia natomiast od-
byia się wspólna narada szczepu 
i rady pedagogicznej. 

Po takich przygotowaniach moż­
na było śmiało przystąpić do roz­
poczęcia zajęć prawie równocześ­
nie z nastaniem ferii zimowych. 

20 grudnia młodzież (harcerze "i 
młodzież nie zrzeszona) podzielono 
na grupy oraz mianowano wodzów* 
Od tego czasu przeciętnie ponad 
eo dzieci dziennie przebywało w 
szkole. Na zmianę czuwali nad 
nimi wszyscy nauczyciele oraz in­
struktorzy. Wyróżnić należy prze­
de wszystkim ciruhny,- Hankę Za­
krzewską i Danutę Rzedkiewicz. 

Do najciekawszych imprez w tej 
szkole należał bal karnawałowy. 
Uczestniczyły w nim dzieci wszy­
stkich klas. Wiele z nich przy­
wdziało balowe kostiumy. W sali, 
przystrojonej pomysłowo przez na­
uczycieli — B. Skornoroko i R. 
Proszowskiego — dzieci bawiły się 
wesoło wiele godzin, (a) 

przedsięwzięciem, które długo 
władze szkolne. Naszą rozmo 
Janem Szumskim o kolejnym 

niczyliśmy tym razem do za­
gotowaniem odpowiedniej licz 

w Słupsku 12 szkół 8-klaso 
wych. Szkoła nr 11 przy ul. 
Sportowej na Kyczewie prze­
stanie być samodzielną jed­
nostką, ponieważ nie ma wa­
runków na zorganizowanie 
klasopracowni. Zostanie więc 
przekształcona na filię szkoły 
nr 7 przy ul. Kilińskiego. li­
czyć się w niej będą dzieci od 
kl. I do IV z Ryczewa i czę­
ściowo z ul. Kaszubskiej. 

Warto też dodać, że około 
40—50 proc. dzieci kończących 
w Słupsku w bieżącym roku 
klasy siódme, przejdzie do 
szkół zawodowych. Pierwszeń 
stwo mają ci uczniowie, któ­
rzy do 30 czerwca br. nie ukoń 
czą 14 lat. Wstępna rekrutacja 
do szkół zawodowych została 
już zresztą przeprowadzona. 

Jeśli chodzi o powiat, to bę 
dzie on miał 65 szkół 8-kiaso-
wych. Oznacza to. że w każdej 
gromadzie będą 2 lub 3-pełno 
klasowe szkoły podstawowe. 
Są one rozmieszczone tak, by 
odległość dziecka uczęszczają­
cego do klasy 5—8 nie przekra 
czała 4 km. Aby w pełni prze­
prowadzić reformę oświatową 
w powiecie — trzeba dodatko 
wo uzyskać 80 izb. Wiele po­
mieszczeń władze oświatowe 
wynajmują od pegeerów. Sa 
jednak kłopotliwe sytuacje 
jak np. w znajdujących sie na 
skraju powiatu Kozach, gdzie 
trudno znaleźć chociaż jedną 
dodatkową izbę. 

Szkolenie 
kandydatów 

Niezależnie od szkolenia 
partyjnego Ośrodek Propagan 
dy Partyjnej KMiP PZPR 
przystąpił do organizowania 
szkolenia kandydatów i mło­
dych stażem członków partii. 
Przewiduje się, że zespoły szko 
lenia kandydatów powstaną 
przy wszystkich komitetach 
gromadzkich, Komitecie Miej­
skim w Ustce, komitetach za­
kładowych oraz przy tych pod 
stawowych organizacjach par­
tyjnych, w których jest co naj 
mniej 8 kandydatów. 

Zajęcia szkoleniowe będą 
się odbywały raz na kwartał. 
Obejmą one tematy z zakresu 
znajomości Statutu PZPR, pod 
stawowych zasad ideologicz­
nych naszej partii oraz roli 
członka partii w środowisku. 

Zespoły szkolenia kandyda­
tów powstały już m. in. przy 
Szkole Podoficerskiej Milicji 
Obywatelskiej, Szpitalu Miej­
skim, fabrykach mebli i narzę 
dzi rolniczych oraz przy komi 
tetach gromadzkich Potęgowo, 
Damnica, Główczyce, Sycewi-
ce i Komitecie Miejskim w 
Ustce. 

Treningi sekcji 
pliki ręcznej 

Jak informuje nas Zarząd Klu 
bu Sportowego ,,Czarni", tre­

ningi sekcji piłki ręcznej odbywa 
ją się w poniedziałki i czwartki 
od godz. 16.30, w hali sportowej 
przy ul. Ogrodowej. 

DZIŚ W BTD PREMIERA 

•ĘTL X < Ĥ Û5UCCA,fjl̂ U2j 

POCZTY 

„Przekory 
miłosne" 

Jak już zapowiadaliśmy, dziś 
na scenie BTD przy ul. Wało­
wej odbędzie się premiera ko 
medii Wojciecha Bogusławskie 
go „Przekory miłosne" w re­
żyserii Stanisława Bugajskie­
go i oprawie scenograficznej 
Krystyny Husarskiej. 

W tej, pełnej staroświeckie 
go wdzięku, sztuce zobaczymy: 
Marię Chruścielównę, Annę 
Koławską, Welę Lam, Teresę 
W7ądzińską, Jerzego Fitio, Ale 
ksandra Gawrońskiego, Stefa­
na Iżyłowskiego, Janusza Mi­
chałowskiego, Tadeusza Mo­
rawskiego i Mieczysława Wiś­
niewskiego. „Przekory miłos­
ne" wystawione będą także w 
sobotę i niedzielę. Początek 
przedstawień — godz. 19. Po­
niżej zamieszczamy kupon upo 
ważniający do nabycia dwu 
ulgowych bilet ów na wszyst­
kie przedstawienia. 

CO Z ZESZYTAMI? 

Od pewnego czasu mieszkańcy 
Ustki nie mogą się zaopatrywać w 
artykuły papiernicze. Dzieje się 
tak dlatego, gdvż w sklepie z ta 
kimi artykułami prowadzony iesTt 
remont, a placówka ta ma bvć 
przeniesiona do innego lokalu. Na 
tomiast księgarnia. która rów­
nież prowadzi snrzedrż p^t^kułów 
papierniczych, Jest zamkH^H z 
powodu, lak Płosi wvwie<??:k*.: 
..^iedos+ate^ue^o ocienieni^" (do 
^łownie!\ czernin na +vm nie tvl 
ko uczniowie, f?dvż mo^ą 71-
onatrzvć si« w zeczvtv, aV rów 
nież n^fmyr^i^e. Na dom'"** ?'lr' 
po w kios^nch n?*3 również 
-pcytń^T, m^ba y mu­
sieli jeździć rlr> 

M>««zknnka UstM 

OD tfrn, •»•••+wna-
r7Vteln?r*1r,\ rAiyp'"? W 

7?«7v-
tów w r0 

7*»'ir»7J*T» to j 
•r rnpipr". r>1 ° 

choć w nowin 
ny znaleźć się w sprzedaży. 

UDANA CHOINK > 

Kilk-ł r*n? łptnil '7"VT> 
rtf7V T>r~ V?*'1 

ci nracowniWw s?kołv. o\T""r 

ma*v one słod^7^^ oraz zabawki 
wykonane w sz^lnvch warszta­
tach. Ponadto odbvł-ł' *•*"'" 
r»v artystyczna w wykr^^i'? 
scowych ChoW^^-m 
jeszcze nadmienić, że Ognisko 

ZNP sfinansowało tę imprezę z 
własnych, z trudem wygospodaro 
wanych, pieniędzy. 

B. Smolińska 

Od red. Dziękujemy za nowo­
roczne życzenir 
) 

MYŚLIWY ZAWIESZONY 
W PRAWACH 
CZŁONKOWSKICH 

Nawiązując do notatki, w fct6-
rr\i mowa była o postrzeleniu 
chłopca oTzez myśliwejro Henryka 
Tuszvńskiego z Damnicy, człon­
ka Koła Łowieckiego ,,Darz-
b^r" w Słupsku — uprzejmie za 
wiadamiam, że iako rzecznik Wo­
jewódzkiego Sadu łowieckiego w 
Koszalinie wszcząłem nrzeciwko 
niemu rfochodz^nie ?ov"ieck' r* za 
nifłnnr 'nr -p t rr <-> **'?•« t« r-: 

wiadomienie leśnictwa lub nadle 
śnictwa i d^^tkowo znrządu o-
ła o vvjnźdz ;e na nolowani-°: 
strzelanie do. nie rozpoznanego ce 

rro^ulam'1 polowań zabrania 
o d d a n i a  t a ł - i e ^ o  s t r z a ł u ) ,  p o -
st^"7 0!0*1  ie człowieka. 

II. T?'*zvński n' ,rus7'*rł przep^ 
t"TiiJaminu rolo"vań orpz art. 55 
Uśta*vy z dnia 17 TV in"9 r. o ho 
dowli, oclenie """ierząt łownych 
I nt-awle »o-"'in^kim. 

Za nopp łnien?«» n rzestpn?tw^ o-
raz za ni^ud^^lenie nostrrelone 

t)orrrv',v, Zarząd 
Koła „Darzbór" do zawieszenia 
obwinionego w nrawach r7»An>ow 
sVich. Po zakończeniu dochodze­
nia skieruję *nrawe do Woiewódz 
kie<ro Sedu PZŁ w Koszalinie r 
wnioOciem o wykl"ezeni« H. Ta 
szyńskiego z szeregów związku. 

Jan Dudek 

U 

BTD 
„Przekory miłosne 

KUPON UPOWAŻNIA 
DO NABYCIA 

2 ULGOWYCH BILETÓW 

Czarni chcą 
natfrobić straty 

Piłkarze ręczni, walczący o mi­
strzostwo klasy A zakończyli już 
pierwszą rundę rozgrywek. Dla 
dtrużyny Czarnych runda nie była 
zbyt pomyślna. Zajmują oni dru­
gie miejsce w tabeli i od prowa­
dzącego w tabeli koiszalińskiego 
Znicza dzielą ich 3 punkty. Straty 
te nie będą łatwe do odrobienia, 
tym bardziej, że decydujący mecz 
(ze Zniczem) odbędzie się w Ko­
szalinie. 

W sobotę i w niedzielę odbędą 
się pierwsze spotkania rundy re­
wanżowej. W Słupsku w sobotę 
22 bm. o godz. 18 Czarni podej­
mować będą Trampa Wałcz, a w 
niedzielę 23 bm. o godiz. 12.30 
spotkają się z LZS Jastrowie. 

Oba mecze rozegrane zostaną w 
hali przy ul, Westerplatte, (sz) 

COGDZiE KSEDY : 

^iriijEFawn 
97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
98 — Pogotowie Ratunkowe. 

Ęmmmsmi 
Apteka nr 51 przy uL A, Za­

wadzkiego, teL 41-80. 

gWWSFAW& 
KLUB „EMPIK" przy ul. Za­

menhofa — wystawa grafiki jugo­
słowiańskiej. 

MUZEUIVJ POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor-
skieb — nieczynne. 

f mur e fbj o 
MILENIUM — Pięciu mężów pa­

ni Lizy (USA, od lat 16). 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Jesienny dzień 

(wietnamski, od lat 14). 
Seanse: 14, 16.15, 18 i 20.45. 
GWARDIA — Judex albo zbro­

dnia ukarana (franc., od lat 16). 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 
WIEDZA — godz. 17 — Ślepy pe­

likan (radz., od lat 7). 
Godz. 19 — Rodzina Mielcarków 

(po]ski, od lat 12). 
USTKA 

DELFIN — Denuncjacja (franc., 
od lat 16). 

Seanse o godz. 18 i 20. 
GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Z powodu kobiety 
(franc., od lat 16). 

Seans o godz. 20.30. 

UWAGA. Repertuar kin poda-
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

PROGRAM I 
na dzień 21 bm. (piątek) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 12.06, 
15.00, 18.00, 20.00, 23.00, 24.00, 
I.00, 2.00, 2.55. 

5.06 Muzyka. 5.50 Gimn. 6.10 
Rozm. roln. 6.35 Muzyka ludowa. 
8.30 Muzyka popularna. 9.00 Dla 
kl. VI — ,.Wywiad z wielkim po­
dróżnikiem" — słuch. 9.40 Dla 
przedszkoli: ,,Nasze przedszkolne 
tańce". 10.00 Kalejdoskop kultur. 
10.30 Orkiestra PR w Krakowie. 
II.00 Dr Żabiński przed mikrofo­
nem. 11.10 Muzyka lud. Azji. 11.40 
Duety instrument. 13.00 Dla kl. I 
i II — ,.Dzieci słuchają muzyki". 
13.20 Muzyka polska. 13.40 Zespół 
akordeonistów. 14.00 ..Ludwika" — 
J. Kawalca. 14.15 Koncert. 15.05 
Dla uczniów czkół średnich: „Dwa 
kwadranse historii". 15.30 Rozmai­
tości muz. 16.10 Studio Rytm. 17.05 
Kultura pilnie poszukiwana. 17.^^ 
Śpiewa chór PR. 17.45 Poradnik ję­
zykowy, 18.05 Koncert dnia. 18.45 
Kurs jęz. ros. 19.10 Ze wsi i o wsi. 
20.35 „Nasz przyjaciel Meritarte" — 
G. ADollinaire'a. 21.05 Muzyka 
rozr. i tan. 21.35 Reportaż literac­
ki. 21.55 Kwartet smyczkowy. 22.3.3 
Notatnik kulturalny. 22.45 Melod ;e 
jazzowe. 23.10 Muzvka nocą. 0.05 
Program nocny ze Szczecina. 

KOSZALIN 
na dzień 21 bm. (piątek) 

na falach średnich 188,2 m 
oraz 202,2 m (Słupsk i Szczecinek* 

6.50 Eksnres poranny. 8.00 Ko­
munikat dla kierowców o stanie 
dróg woj. koszalińskiego. 17.00 
,,Potrzebna snołeezna inicjatywa" 
— aud. I. Kwaśniewskiej. 17.30 
..Nic o nas b^z nas" — aud. M. 
Zarzvokiego. 17.''0 Zespół instrum. 
W. Bi^żana. 18.20 Wiad. koszaliń­
skie. 18.25 „Co to j**t próchn^a 
zębów i skad sie bierze" — no?n-
danka lek. D. Kadery. 18.85 Utwo­
ry A. Jarzębskieeo w wyk. zespo­
łu klarnecistów Filharmonii Naród. 

PfELEWBZJA 
na dzień 21 bm. (piątek) 

9.55 i 12.00 Dla szkół. 14.30 Spra­
wozdanie z miedzvnar. zawodów 
narciarskich w Wiśle. 16.50 Wiad. 
16.55 Dla dzieci: „Miś z okienka". 
17.10 Dla młodych widzów: ,.Zrobi­
my to sax«i". 17.25 „Podwodr,^ 
t>rzygodv" — film seryiny. 17.55 
Skrzynka ZURT. 18.10 „Problemy 
eksportera" — reportaż. 18.30 Ma­
gazyn medyczny. 19.00 „Wielokro­
pek". 19.20 Niespodzianka na do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.00 Z cy­
klu: ,,Z kamera po kraju". 20.30 
Łódzki Teatr TV: „Henryk IV" — 
d-ramat L. Pirandello. Ok. 21.50 
10 minut recenzji. 22.00 Dziennik. 

^ „Głos Słupski" — mutacja „Głosu Koszalińskiego" w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Redakcyjne b 
4 Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. Telefony Redakcji w Koszalinie: centrala 20-34 i 20-35 łączy ze wszystkimi działami. J 

„Głos Słupski", Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95; redakcja 54-66, 
j Wydawnictwo Prasowe „Głos Koszaliński" RSW „PRASA" Koszalin, ul. AJtfreda Lampego 20. , 
ś Wpłaty na prenumeratę (miesięczna — 12,5K> zt, kwartalna —• 37,50 zł, roeżna — 150 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały delegatury „Ruch". Tłoczono J 

KZGraf^ Koszalin, ul. Alfreda Lampego 18. 4 \ 



GŁOS Nr 18 (4155) 

Aaienkataska wojna w Wietnagiile 
Rzecz dzieje się na lotnisku w stolicy Kambodży, w nie­

dzielę 5 grudnia ubiegłego roku. Amerykańscy korespon­
denci trzymają kamery filmowe, wycelowane jak pistolety 
z odległości kilku centymetrów w twarze amerykańskich 
sierżantów Smitha i Mc Clure. Mikrofony przystawione pra 
wie do zębów. Wybuchają błyski fleszów; kamery filmowe 
terkoczą, taśmy magnetofonowe obracają się wolno; pada­
ją pełne sceptycyzmu pytania: „Czy prawdą jest, jakobyście 
powiedzieli, że...? Pewien amerykański dziennik podał, iż 
uważacie, że... Czy rzeczywiście tak uważacie? Czy napraw 
dę tak powiedzieliście?" I tak dalej. 

p 

„zostają wzięci do niewoli?" 
„New York Times" z dnia 1 
grudnia 1965 roku donosi, że 
głównodowodzący amerykań­
skimi siłami zbrojnymi w Po­
łudniowym Wietnamie, gene­
rał William Westmoreland, roz 
kazał w Sajgonie swoim woj­
skom, aby traktowały jeńców 
„po ludzku". Rozkaz ten został 
jednak wydany po dwóch skar 
gach wniesionych przez Mię-
dzynarodowy Czerwony Krzyż 
w Genewie, że Stany Zjedno­
czone gwałcą międzynarodowe 

RZYCZYNĄ sensacji się na ziemię. W toku prze- porozumienie, przekazując ar-
był fakt, że kilka dni słuchania rozkazano mi poło- mii południowowietnamskiej 
wcześniej obaj Amery żyć się na ziemi, ale nie mo- wziętych do niewoli jeńców, 
kanie, którzy byli jeń głem. — Owszem, możesz, mo Konwencja Genewska zabra-
cami Frontu Wyzwolę żesz — powiedziano. Zaczęto nia bowiem przekazywania jeń 
nia Narodowego Połud 

niowego Wietnamu i niedaw­
no zostali zwolnieni, oświad­
czyli kambodżańskim i zagra­
nicznym korespondentom, iż: 

— byli dobrze traktowani; 
— nie „prano im mózgów"; 
— uważają, że USA nie mo 

gą wygrać tej wojny; 
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z PHNOM PENH) 

. . . , . mnie naginać ku ziemi,.. Ta ców trzeciej stronie, chyba że 
wojna przynosi jedynie tortura, stosowana przez dłuż ci, którzy wzięli jeńców do nie 

cierpienia i szkody zarówno 
społeczeństwu amerykańskie­
mu, jak i południowowietnam 
skiemu. 

Smith oświadczył ponadto, 
iż wraca do USA z zamiarem 
nawiązania kontaktu z Komi­
tetem Protestu Przeciwko Woj 
nie w Wietnamie, aby pomóc 
w wyjaśnianiu prawdziwych 
faktów o tej wojnie i aby po­
móc wojnę tę skończyć. 

Rzecz jasna, że po potwier­
dzeniu swoich oświadczeń na 
lotnisku Phnom Penh, kores­
pondenci amerykańscy uznali 
obu Amerykanów za obłąka­
nych. 

„REALISTYCZNY" 
TRENING 

szy okres czasu w słońcu, bez woli, przyjmą odpowiedzial-
wody i pożywienia, wywołuje nośe za to, jak jeńcy ci będą 
fatalne skutki 

„Następnie zawieszono mnie 
w pozycji rozpiętego orła, tak 
że nie mogłem utrzymać rów­
nowagi i kazano mi bujać się 

traktowani przez stronę trzi 
cią. „New York Times" kon­
tynuuje: „Stany Zjednoczone 
praktykowały przekazywanie 
Południowemu Wietnamowi 

to do przodu, to do tyłu na wszystkich jeńców, którzy w 
uwiązanych kostkach obu rąk. 
Mój „wietnamski" dręczyciel, 
chcąc wydobyć ze mnie infor 
macje, przywiązał mi do pal­
ców wskazujących polowy ka 
bel telefoniczny, połączony z 
baterią" — pisze dalej Gray. 

Albowiem Amerykanie i ma 
rionetki południowowietnam-
skie stosują kable do drażnię 
nia genitaliów i brodawek na 
piersiach jeńców, również jeń 
ców — kobiet. Jak mnie poin 

Smitha i Mc Clure'a znalem 
poprzednio. Spotkałem się z 

niektórych przypadkach byli 
torturowani i zabijani. 

Tak czy owak, sceptycyzm 
amerykańskich koresponden­
tów, wyrażony na lotnisku 
Phnom Penh, był zrozumiały. 
Co zaś dotyczy obu uwolnio­
nych jeńców, to po tym, gdy 
byli po ludzku traktowani w 
niewoli i uwolnieni z niej przy 
lecieli do Bangkoku, pluton 
amerykańskiej żandarmerii od 
transportował ich do bazy w 
Syjamie, celem natychmiasto-formowano w jednym ze szpi 

tali Frontu Wyzwolenia, gdy we§° poddania „zabiegom le 
odwiedzałem ofiary tortur, wo karskim". ^ 

mmi w roku 1964, a więc w fcec  kobiet używa się prądu wy tTes^ zabiegi te nie zabrudzą 
parę miesięcy po tym, gdy w sokiego napięcia, tak że albo znów mózgów amerykańskich 
końcu listopada 1963 roku zo tracą one na zawsze płodność, żołnierzy, to zawdzięczać to 
stali wzięci do niewoli pod albo ulegają trwałej histerii. 

Ale słuchajmy dalej Graya: 
„Wprawiając w ruch magne 

to, wytwarza się napięcie oko 
ło dwudziestu wolt. Prąd 
wprawdzie nie parzy, ale wy­
raźnie wstrząsa. Przez cały 
czas świecono mi w oczy lam 
pą, głośnik zaś ryczał pytania. 
Bez przerwy chlustano mi wo 

Hiep Iioa. Wówczas również 
zapewnili mnie, że — ku ich 
własnemu zdziwieniu — od 
chwili dostania się do niewo­
li są dobrze traktowani. Dla­
czego byli aż tak zaskoczeni? 
Nie tylko z tego powodu, któ 
ry Mc Clure ujawnił dzienni­
karzom na lotnisku w Phnom 
Penh. Mianowicie, nie tylko 

chyba będą „treningowi kon­
dycyjnemu" w Fort Devens. 

WILFRED BURCHETT 

dlatego, iż sam Aa parę dni Óą prosto w twarz.Inną zachętą 
przed dostaniem się do niewo 
li widział, jaK brutalnie tortu 
rowano jeńców Vietcongu. Ale 
dlatego, że Armia USA doko­
nuje na nich osobliwej opera­
cji „brudzenia mózgów", i 
przed wysyłką żołnierzy na 
front przygotowuje ich na wy 
padek dostania się do niewo­
li do takiego traktowania, ja­
kie Amerykanie stosują wo­
bec partyzantów. W tym 
względzie wielce pouczający 
jest artykuł niejakiego Ri­
charda H. Graya, opublikowa­
ny w dniu 17 listopada ub. r. 
w dzienniku „Christian Scien­
ce Monitor". Gray opisuje szko 
lenie, które przeszedł w ośrod 

do mówienia jest ćwiczenie fi 
zyczne „padnij-powstań, aż ja 
cię zmęczę": pełzanie w błocie 
albo wciśnięcie wiadra na głG 
wę i łomotanie po nim z całej 
siły. Kiedy stwierdzono, że o-
siągnąłem granicę wytrzyma­
łości, pozwolono mi „zbiec". 

MYŚLĄCY AMERYKANIN 

Ten niesłychany przykład 
„brudzenia mózgów" pogrąża 
sam siebie. 

Kiedy bowiem żołnierz ame 
rykański dostaje się do niewo 
li i stwierdza, że jego ludzka 
godność jest w każdym przy­
padku uszanowana i jest przy 

ku Wojskowej Agencji Bezpie fwoicie traktowany, automa-
tycznie sam sobie zaczyna 
„prać mózg". Jeśli okłamują 
mnie na temat wietnamskich 
tortur, powiada taki żołnierz, 
to dlaczego nie mają mnie okła 
mywać w wielu innych spra­
wach? I zaczyna myśleć —• co 
jest niebezpiecznym procesem 
dla przeciętnego Amerykani­
na, oświeconego w sprawach 
rewolucji, rewolucjonistów, ko 

najbardziej reali- munistów, żółtych, Vietcongu i 
pisze Gray. „Moja w wielu innych problemach 

ęzeństwa w Fort Devens, nim 
został wysłany do Wietnamu. 
Szkolenie obejmowało pozoro­
wany atak na wietnamską wio 
skę, który zakończył się „wzię 
ciem do niewoli" 27 żołnierzy 
Amerykańskich z trzydziestu 
pięciu „atakujących". 

„...Armia życzyła sobie, aby 
przebieg całej historii był mo­
żliwie jak 
styczny" 
próba ogniowa w spotkaniu z przez film, telewizję i komi-
przesłuchującym odbyła się ksy. Zaczyna zastanawiać się, 
przy pomocy pala. Zmuszono po co w ogóle jest w Wietna-
mnie, abym stanął twarzą do mie. W rezultacie dochodzi do 
półtorametrowego pala wbite- wniosków, do jakich doszli 
go w ziemię. Następnie kaza- Mc Clure i Smith. 
no mi położyć ręce na wierz­
chołku pala i zawisnąć. Potem 
skrępowano mi ręce w kost­
kach wokół pala, a stopy, rów 
nież skrępowane, zagięto do 
tyłu. Kazano mi zdjąć dłonie 
z wierzchołka 

Dla zasłużonych 
błaznów 

Organizatorzy karnawałowych 
imprez w Furth (NRF) zamierza­
ją nadać specjalną odznakę dwu 
stu zasłużonym błaznom Republl 
ki Federalnej. 

Przygotowane odznaczenie oz­
dobione jest wizerunkiem dwóch 
osobistości: Ingrid Finger — kró­
lowej piękności NRF wybranej w 
sierpniu 1965 w Long Beach na 
„Miss Świata" oraz.. Ludwiga Er 
harda — kanclerza Niemieckiej 
Republiki Federalnej. Wokół wize 
runków Widnieje napis: „Wieicy 
mężowie — piękne kobiety z 
Furth". 

Jak się okazuje zarówno korono 
wana „Miss" jak i kanclerz Er­
hard urodzili się właśnie w mieś­
cie, pragnącym uhonorować za­
sługi błazeńskiej sztuki, CZAP). 

A jak traktują jeńców wo­
jennych Amerykanie? Oto ty­
powe sprawozdanie, opubliko 
wane przez „Manchester Guar 
dian" w dniu 19 listopada u-
biegłego roku, a dotyczące bi-

pala i osunąć twy w dolinie la Drang: „Po 
głównym natarciu, Ameryka­
nie znaleźli w jednym miejscu 
trzech rannych Wietnamczy­
ków. Jeden z nich leżał pod 
drzewem i uśmiechał się. — 
Więcej śmiać się nie będziesz 
— powiedział jeden z Amery­
kanów i wpakował mu serię. 
Dwóch pozostałych podzieliło 
los pierwszego..." 

Nie oskarżam Amerykanów 
o zabijanie wszystkich jeńców. 
Aczkolwiek, według informacji 
żołnierzy Frontu Wyzwolenia 
o tym, co działo się na polach 
walki pod Chu Lai, Plei Me, 
la Drang i na innych polach 
bitew, wydaje się, że amery­
kańscy żołnierze dostają od 
swoich bezpośrednich dowód­
ców instrukcję, aby „nie brać 
jeńców", niezależni^ od tego, 
co zaleca rozkaz pochodzący 
z wyższego szczebla. Co bo­
wiem dzieje się z tymi, którzy 

SYJAM. Na przybijające do 
portu w Bangkoku statki cze­
kają dziesiątki czóien. Kobiety 
i dzieci u steru żebrzą o puste 
butelki po piwie i coca-coli. 
Handel odpadkami jest pod­
stawowym źródłem utrzyma­
nia wielu rodzin. 

0  S P O R T  @  S P O R T  

Zawody 
strzeleckie 

# „G es" 

Ks^&orsaniz tsrsm 
inpreiy 

Z okazji zbliżającej się 21. 
rocznicy wyzwolenia bierni Ko 
szaiiuskiej, redakcja „GŁO­
SU KOSZALIŃSKIEGO" 
wspólnie z WKKFiT, Kurato­
rium Okręgu Szkolnego, ZW 
LOK, RW LZS i Zarządem 
Okręgowym Polskiego Związ­
ku Strzelectwa Sportowego 
organizuje tradycyjne zawody 
strzeleckie o Puchar Miast i 
Kuratorium. 

Zawody przeprowadzone zo 
staną we wszystkich powia­
tach i odbywać się będą w 
dniach poprzedzających roczni 
cę wyzwolenia każdego miasta 
powiatowego. Podobnie jak w 
roku ubiegłym, miasta podzie 
lono na trzy grupy: W pierw­
szej znajdują się: Białogard, 
Koszalin, Szczecinek i Zło­
tów, w drugiej — pozostałe 
miasta powiatowe, a w trze­
ciej — inne miasta i miejsco­
wości, które zgłoszą do impre 
zy swoich reprezentantów. 

Już w dniu dzisiejszym od­
będą się pierwsze zawody. Za 
inaugurują je zespoły powia­
tu złotowskiego, a zakończą 
drużyny powiatu kołobrzeskie 
go w dniu 17 marca (w przed­
dzień wyzwolenia Kołobrzegu). 

Na marginesie warto przy­
pomnieć, że w ubiegłym roku 
w naszej imprezie startowała 
rekordowa liczba zawodników 
i zawodniczek (443 osoby). Na 
leży liczyć, że w tym roku na 
starcie zawodów stanie jesz­
cze więcej uczestników. 

(sf) 

S P O R T  O  S P O R T  S P O R T  S P O R T  

ił. Dowgiałło w koszulce z Bałym 

wystąpi w meczu z Irlandią 
Jak już informowaliśmy, na zgrupowaniu młodzieżowej 

kadry pięściarzy w Cetniewie, która przygotowuje się do 
międzypaństwowego meczu o Puchar Europy z Irlandią w 
Dublinie — przebywa utalento wany bokser naszego okręgu. 
WŁADYSŁAW DOWGIAŁŁO (Czarni Słupsk). 

W ubiegłą sobotę słupszcza- szulki z Białym Orłem, niż je 
nin wystąpił w ogólnopolskim go konkurent — Jarosz, 
turnieju pięściarskim w Ło- A oto skład reprezentacji 
dzi, mając za przeciwnika Dą na mecz z Irlandia (od wagi 
sala (w. lekka). Dowgiałło mi- muszej do ciężkiej): Czempik. 
mo porażki (1:4), stoczył zacię Gałązka, Dąbrowski (Załęski). 
ty i stojący na wysokim po- Grzegorzewski, Dowgiałło (Ja 
ziomie pojedynek zdobywając rosz), Ciuka, Łukasz (Ratow-
sobie uznanie 12-tysięcznej pu ski), Załomski. Wypych, Mi-
bliczności łódzkiej. Również chiej. (sf) 
fachowcy i prasa sportowa 
wysoko ocenili umiejętności 
naszego pięściarza. Pojedynek 
Dowgiałły z Dąsałem był 
sprawdzianem umiejętności i 
możliwości zawodnika Czar­
nych przed ewentualnym po­
wołaniem go do reprezentacji 
Polski na mecz z Irlandią. 

Egzamin wypadł na piątkę. 
Jak się dowiadujemy, kapitan 
związkowy PZB, Lucjan Ol­
szewski, po konsultacji z tre 
nerem Stammem ustalił skład 
drużyny polskiej na mecz z Ir 
landią. Duże wyróżnienie spot 
kało Dowgiałłę, którego wła­
dze bokserskie powołały do 
reprezentacji Polski w wa­
dze lekkopółśredniej. Należy 
dodać, że w trzech wagach: 
piórkowej, lekkopółśredniej i 
lekkośredniej kandyduje po 
dwóch zawodników. W związ­
ku z tym ustalono, że o wy­
jeździe do Dublina, który na­
stąpi 2 lutego zadecyduje for 
ma w ostatnich dniach. Są­
dząc jednak po aktualnej for­
mie słupszczanina —• ma on 
więcej szans na założenie ko-

Bajd Mantę Carla 
Wczoraj o godz. 8.30 na me 

cle ostatniej próby tegoroczne 
go rajdu Monte Carlo zame! 
dowało się 40 załóg spośród 
HO, które w środę wystartowa 
ly do trudnego wyścigu gór-
sk reso. 

Polska załoga opatrzona nu 
merem startowym 217; Zasada 
i Wędrychowskl, ukończyła i 
tę prób- meldując się na me 
cle jako 38. 

SUKCES SŁUPSKICH FLORECISTEK 

ia szermierzy 
W sobotę i w niedzielę szermie- dualnymi mistrzostwami Polski ju-

rzy koszalińskich czeka kolejna niorów w Katowicach (12—13 lute-
próba sprawdzenia ich aktualnej go). Sprawdzianem tym będą o-
formy przed zbliżającym się ogól- kręgowe zawody eliminacyjne do 
nopolskim turniejem klasyfikacyj- turnieju klasyfikacyjnego „A" w 
nym, który odbędzie w dn. 3—6 lu- Słupsku. 
tego br. we Wrocławiu oraz indywi Pierwszą tegoroczną próbą ko­

szalińskich szermierzy był między-
ośrodkowy turniej w Słupsku z 
ud 7 i a łern r e pr eze.n tantó w ok r ęg u 
olsztyńskiego i zielonogórskiego. 
W zawodach tych duży sukces od­
niosły r.asze florecistki, zdobywa­
jąc pieirwsze miejsce w klasyfi­
kacji okręgowej. Również w tur­
nieju indywidualnym triumfowała 
zawodniczka naszego okręgu — 
CZERWIŃSKA ze Słupska, wy­
prze izając reprezentantkę Olszty­
na. Dobrze spisały się także pozo­
stałe florecistki, również słupsz-
czauki: Bajerska uplasowała się na 
trzecim miejscu, Kapusta — 4, a 
1\verd — 6. 

Z szermierzy najlepiej spisali 
się s>zpad<ziści. Do finału zakwali­
fikowali się: HORNOWSKI, który 
ostatecznie zajął czwarte miejsce; 
BON AT — był szósty. Gorzej po­
wiodło .się forecistom i szabli­
stom, z których żadnemu nie u-
dało się wywalczyć miejsca w fi­
nałach. 

w ogólnej klasyfikacji tumiejti 
zwyciężył Olsztyn — et) pkt przed 
Koszalinem — 50 pkt i Zieloną 
Górą 42 pkt. (sf) 

(CAF) 

KUPON 
FfJSitHRSn-
PIEBISCYTO 
„GŁOSU" 

NA 10 NAJLEPSZYCH 
SPORTOWCÓW 

ZIEMI KOSZALIŃSKIEJ 
W 1965 ROKU 

1. 

2. 
3. 

4. 

5. 

6. 
7. 

9. .. .... 

10. 

Imię i nazwisko głosują­

cego: .. 

Adres: 

Kupon konkursowy pro­
simy wypełnić czytelnie I 
przesłać do dnia 31 stycz­
nia 1966 r. do redakcji ..Gło 
su Koszalińskiego" Kosza­
lin, ul. Alfreda Lampego 20 
z dopiskiem na kopercie: 
KONKURS — PLEBISCYT 

OSTATNIA N 

(128) 

— Nie mówisz prawdy, senor OHveira. Trujillo powie­
dział, że jak będziemy zabijać jego wrogów, to on nas nie 
zabije, i da nam jeść. Nie zabi! nas, i dał nam jeść. Zawsze 
byliśmy głodni, a on dał nam jeść. Powiedz mu, że tak było, 
Consuelo. 

— Było, jak mówi Totoye — potwierdził Consuelo. 
— Słuchajcie powiedział Oliyeira — jeżeli Trujillo nie 

żyje, nie musicie mnie zabijać. Rozkaz, który dostaliście, już 
nie jest ważny, przysięgam wam. Byłem wrogiem Trujillo, 
i jeżeli on nie żyje, to znaczy, że już nie jestem jego wro­
giem. Zmarłych nie rani wrogość żywych. Teraz będzie rzą­
dzić ktoś inny. 

— Śmiesznie mówisz — powiedział Consuelo. — Nie może 
rządzić ktoś inny. Nie chodziliśmy do szkoły, jak ty, ale wie­
my, że nie może rządzić ktoś inny. 

Szumiała ulewa, biła o ziemię jak wodospad. Ziemia nie 
przyjmowała nadmiaru wody i stopy OJiveiry pogrążyły się 
w niej do kostek. Czul. że ma silną gorączkę, ciało ogarnęły 
dreszcze kąśliwe jak mrówki. Ale jakie to ma znaczenie na 
sekundę przed śmiercią? Jakie ma znaczenie, że za minutę 
może za kilka minut, deszcz przestanie padać tak nagle, jak 
się zaczął, jak nagle zapada tutaj noc, jak nagle wybucha 
granat... 

...Nie, to niemożliwe, żeby tak umrzeć, tutaj, pod drzewem 
mapu, po koszmarnej ucieczce, na drugiej stronie granicy! 
Jest jeszcze nadzieja, że im wytłumaczy, że ich przekona. 
Trzeba tylko rozważyć każde słowo. Powie im, że era Tru­
jillo już się skończyła, że Dominikańczycy dostaną dawne 
kalendarze, i znowu będą liczyć czas od dnia narodzenia te­

go Boga, w którego wierzyli, którego odwiedzali w kościo­
łach. 

Chciał im to powiedzieć, ale przeraziła go nagle niewzru­
szona pewność tych zawodowych pistoleros, że on zginie. Nie 
zrewidowali go nawet, nie odebrali rewolweru. Po co, jeżeli 
za chwilę opróżnią kieszenie zabitego? Jak zachwiać ich tę­
pą pewność, jak wyjaśnić, że nie wolno go zamordować, bo 
ten, kto obejmie władzę w Republice, upomni się o niego, 
a jeżeli dowie się, że Oliyeiry nie ma wśród żyjących, każe 
ich obu powiesić... Jakie to naiwne pomyślał, nikt nic upom­
ni się bezinteresownie o umarłych, nikt nie ściga morder­
ców... 

— Powiedz mu jeszcze odezwał się chrapliwie Consuelo 
— kto teraz rządzi. Powiedz mu, niech wie. Myślałem, że on 
będzie łatwo umierać, jeśli mu powiesz to pierwsze, ale on 
chce usłyszeć to drugie. I teraz już nie będzie łatwo umie­
rać. Sam tak chciał, 

— Companeros — powiedział Oliyeira z rozpaczą wzbiera­
jącą w głosie — słuchajcie mnie. Jeżeli Trujillo nic żyje, nie 
wolno mnie zabij&ć. Muchachos, słuchajcie mnie, już nie ma 
ery Trujilló... 

— Jest — powiedział viejo. — Ty nie rozumiesz historii. 
Dzisiaj zaczął rządzić jego wielki syn, Ramfis Trujillo... 

— To właśnie miałeś mu powiedzieć — cicho zachrypiał 
Consuelo. — Niech wie. 

— I powiedziałem — podjął Totoye. — Senor Oliyeira, 
trzeba się modlić. Już czas. 

— Amigos... — zaczął i urwał raptownie. 
Z lewej strony ciała, pod ostatnim żebrem, poczuł ukłucie 

skierowanego od dołu ostrza. Rzucił się w bok. ale wąska 
klinga przenikneła już nrzez warstwy skóry, ślizeała sic ku 
sercu. 

Słyszał wzmagający się łoskot ulewy i na jej tle jeszcze 
jakieś słowa. 

Chyba Consuelo to powiedział, albo Totoye, a może on 
sam: 

— Era Trujillo trwa. 
Deszcz ustał. 

- K O N I E C -


